4 J 7/1 '4' 


Nr. 84 (3655) 


NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃNSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu, 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


ZA FEE OK, ŻE OZGA RE EGZ O a a 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


KONJUNKTURA 
POWSZECHNA 


POLITYKA ©EWNĘTRZNA 


Na dorocznym bankiecie Towa- 
rzystwa Badania Zagadnień Między- 
narodowych w ubiegłą niedzielę wy- 
głosił min. Zaleski mowę na temat 
zagadnienia mniejszości narodowych 
w polityce międzynarodowej, opiera- 
jąc się na rezultatach i wrażeniach 
ostatniej sesji Rady Ligi Narodów. 

Mim. Zaleski podkreślił na wstę- 
pie, że największy kunszt dyploma- 
tyczny i najzręczniejszy minister 
spraw zagranicznych nie wiele po- 
mogą, jeśli „konjunktura powszech- 
na i polityka wewnętrzna wysiłkom 
ich nie sprzyjają”. 

Gdyśmy przed dwoma tygodniami 
omawiali „wynik sesji genewskiej, 
stwierdziliśmy właśnie,*że polityka 
Rządu polskiego w sprawie mniej- 
szości kieruje się względami kon- 
junktury przejściowej, a nie dobra 
mniejszości, Konjumktura istotnie 
sprzyjała Polsce, Wprawdzie nie po- 
wszechna konjunktura, gdyż pomija- 
jąc Kanadę i Niemcy, jako wniosko- 
dawców zmiany procedury w sprawie 
mniejszości, oraz państwa nie repre- 
zentowane w Radzie, których sta- 
nowisko nie jest znane, miała Polska 
przeciw sobie Finlandję, tym razem 
rzeczniczkę także Łotwy i Estonii, 
Ale wystarczyło oczywiście, że Pol- 
ska miała poparcie Małej Ententy i 
Grecji, a przedewszystkiem Anglgi i 
Francji, by przechylić szalę na swo- 
Ją stronę. 

Jesteśmy wszakże odmiennego niż 
min. Załeski zdania i wważamy, że 
spraw mniejszości nie można trakto- 
wać z pumktu widzenia takiej czy in- 
nej konjunktury, Zresztą min. Za- 
leski sam sobie poniekąd przeczy, 
gdy obok dobrej konjumktury, jako 
drugi warunek sprzyjający powodze- 
niu na terenie międzynarodowym, 
stawia politykę wewnętrzną, Nie 
mylimy się chyba, że pod polityką 
wewnętrzną rozumie min, Zaleski 
także politykę Państwa wobec mniej- 
szości A jeśli tak, to w razie nie- 
zadowolenia mniejszości, choćby ono 
nie ujawniało się odrazu w formie 
skarg przed forum Ligi, tracimy — 
wedle słusznej opinji pana ministra — 
jeden z atutów powodzenia. 

Min. Zaleski nie poruszył w swem 
przemówieniu sprawy mniejszości 
słowiańskich, ograniczając się do 
sprawy mniejszości niemieckiej, któ- 
rą istotnie — obok sprawy żydow- 
skiej — przy dobrej woli z obu stron 
i przy neutralnej postawie Rzeszy, 
łatwo rozwiązać. Pan minister liczył 
się widocznie z faktem zasiadania 
Niemiec w Radzie Ligi i w 
ścią rozumienia ospodarczego 
Polski z Nie i w zj 
: Ale milczenie p, ministra w spra- 
¡wie mniejszości słowiańskich po- 
twierdza tylko, że Rząd nie posiada 
programu w tej sprawie, że kieruje 
się. myślą odwlekania jej w nieskoń- 
czoność, licząc na sprzyjającą wciąż 
konjunkturę, na to, że mniejszości te, 
nie posiadające poza granicami Pol- 
ski własnego państwa, nie mają bez- 
pośredniego obrońcy w Lidze, Rosja 
sowiecka zaś do Ligi nie należy. 

Jest to polityka krótkowzroczna i 
szkodliwa. Mniejszości w Polsce mo- 
gą na podstawie traktatu o mniejszo- 
ściach uciec się do pośrednictwa 
państw Zachodu, o ile zechcą wyto- 
czyć skargi przed forum Ligi, Niem- 
cy, jak dzisiaj przemawiają w imie- 
niu swoich rodaków w Polsce, mogą 
każdej chwili wystąpić w roli obroń- 
ców np. Ukraińców. Rosja sowiecka 
woli podziemną drogą rozbijać spo- 
istość Polski, niż bawić się w dyplo- 
mację ligową. A robota ta dopóty 

ie miała widoki powodzenia, 
dopóki Ukraińcy i Białorusini polscy 
nie będą mieli conajmniej tych praw, 
co ich bracia za kordonem, 

„Można się zgodzić z min. Zales- 
kim, że taka, czy inna procedura w 
sprawach mniejszości nie wywrze 

na los mniejszości w :po- 
szczególnych krajach, Ale to jest 
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P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ ZAMKNĄŁ WCZORAJ SESJĘ ZWYCZAJNĄ SEJMU I SENATU 


Sejm nie mógł—wskutek tégo — załatwić dwuch projektów ustaw którym Rząd przypisywał 
duże znaczenie. 


ZMIERZCH DYKTATOROW 


Madryt, 25 marca, (PAT.). W piś- 
mie, przesłanem dzisiaj do prasy, 
Primo de Rivera oświ m. in.: 
„Nie czując się dość młodym, ani 
dość silnym, aby zwrócić się do kra- 
ju i do króla o udzielenie mi zauła- 
nia jeszcze na okres 5-iu lat. pragnę 
skrócić przygotowania do ustąpienia 


rządu, gdyż dla kraju najgorszą rze- 
czą byłoby pozostawienie  dziedzi- 
ctwa rządów w chwili nieprzewidzia- 
nej. Tego rodzaju wypadek spowo- 
dowałby niezawodnie, zwłaszcza 
przez swój niespodziewany charak- 
ter, wielką dezorjentację pośród o- 
bywateli". 


= CYNICZNA KOMEDJA FASZYSTOWSKICH 
„WYBOROW*" | 


Rzym, 25 marca. (PAT.). Stefani, Wyniki 
wyborów w całem królestwie są następują. 
ce: Ilość uprawnionych do głosowania wy- 
nosiła 9,650,570. Głosowało 8,650,740, czyli 
89,63%, Za ustrojem faszystowskim oddano 


8,506,476, przeciwnych głosów 136,198, Pu- 
stych kartek lub głosów nieważnych było 
6,824. Brak jeszcze ostatecznych wyników z 
kilku sekcji. 


KLĘSKA ZBUNTOWANYCH KLERYKAŁOW 


Nowy Jork, 25 marca. (A. W.). 
Według nadeszłych tu wiadomości z 
Meksyku, wojska rządowe stoczyły 
koło Msaklan diężką walkę z woj- 
skami powstańczemi. Wojska rządo- 
we miały odnieść zwycięstwo zdo- 
bywając na powstańcach wiele ma- 
terjału wojennego oraz biorąc do 
niewoli parę tysięcy powstańców. 


Walka toczyła się koło 48 godzin. | wrót. 
Decydującą klęskę wojskom  pow-i 


stańczym zadał oddział rządowy ka- 
rabinów maszynowych, który rozpo- 
czął krzyżowy ogień na powstańców, 
= pi ary: ać me 
pole, wojsk owyc 

zażądało posiłków w formie puł- 
ków piechoty i artylerji aby módz 
prowadzić pości$ za wojskami pow- 
stańczemi, oraz ostrzeliwać ich od- 


WOJNA DOMOWA W CHINACH 


Nankin, 25 marca, (PAT). Dziś rano 
rozpoczęły się gwałtowne walki pomię- 
dzy oddziałami prowincji Hankou i woj- 
skami Nankinu, wzdłuż granicy na pół- 
noco-wschód od Hupeh oraz na połud- 
nie od Yang-Tse, na granicy prowincji 
Hunan i Kion-Si, Szczegółów brak. Gen. 
Czang-Kai-Szek udaje się ze swym szta- 
bem do Kiu-Kiang. 


Fu-Czou, 25 marca. (PAT). 7-tysięcz- 
ny oddział komunistów, który z górą od 
roku czyni spustoszenia w południowych 
częściach prowincyj Kiang - Si i Honan, 
wtargnął do południowo - wschodniej 
części prowincji Fu-Kien i po zwycięs- 
kiej bitwie z wojskami rządowemi zajął 
ćwierć miljonowe miasto Ting-Czau-Fu. 
W bitwie z komunistami dowódca wojsk 
rządowych został śmiertelnie ranny. 


„KAŻDA PLISZKA SWOJ OGONEK CHWALI" 


Berlin, 25 marca, (PAT... Jak donosi 
prasa demokratyczna lewicowa, przewodni- 
czący stronnictwa niemiecko „ narodowego, 
wielki wydawca i właściciel koncernu dzien- 
nikarskiego, poseł Hugenberg, rozesłał w 
3000 egzemplarzy do wielu wybitnych oso- 
bistości w Ameryce list, w którym wystę- 
puje przeciwko traktatowi wersalskiemu i 
utrzymaniu status quo, zwracając uwagę, że 


Niemcy nie są w stanie spłacić własnymi si- 
łami nałożonych na nie zobowiązań. Autor 
zwraca uwagę na wzmagającą się bolszewi- 
zację Niemiec i twierdzi, że jedynie partja 
niemiecko - narodowa stać się może przed- 
murzem bolszewizmu, który skoro przedo- 
stanie się do Niemiec, zagrażać będzie całej 
Europie, 


SMIERĆ ANGIELSKIEGO WICEADMIRAŁA 


Londyn, 25 marca. (PAT). Zmarł dzi- | brytyjskiej Me Clintock w wieku lat 54, 


siaj po operacji wiceadmirał marynarki | 


ZGON ZNAKOMITEGO POETY 


Praga, 25 marca, (PAT). Dziś rano o | szereś utworów poetyckich, które po- 


godz. 11.30 zmarł na zapalenie płuc wy- 
bitny _ poeta czechosłowacki Ottokar 
Brzezina, Zmarły pozostawił po sobie 


stawiły go w rzędzie najwybitniejszych 
liryków czeskich. 


również „konjunkturalny” punkt wi- 
dzenia. Nie o procedurę tylko cho- 
dzi, lecz o wielką, rosnącą z dnia na 
dzień rolę, jaką sprawa mniejszości 
zaczyna odgrywać na terenie Ligi i 
w polityce międzynarodowej wogóle. 
I bez „procedury może to być ta- 
ran do uderzania w państwa, 

A i sama konjunktura jest czemś 
Toae SA E et es W najbliż- 
szych tygodniach odbywają się - 
bory w Anglji, Belgii, Danii; W ra- 
zie cięstwa socjalistów, wpływ 
ich w Lidze, powiększy się znako- 
micie. Stosunek Ligi do spraw mniej- 
szości może się zmienić, chociażby 
tylko w procedurże, chociażby na- 
wet tylko w nastrojach, Pociągnie to 


za sobą odmienne traktowanie sa- 
meśo przedmiotu sporu. 
Międzynarodowy socjalizm rzucił 
hasło autonomii kulturalnej i terytor- 
jalnej dla mniejszości. PPS, jeszcze 
wcześniej sformułowała to hasło w 
programie swoim, ! 
Jeżeli jest jakieś Państwo, które 
w interesie własnym winno pierwsze 
urzeczywistnić to hasło, to jest niem 
Polska, Żadnemu z państw europej- 
skich nie zagraża tyle niebezpie- 
czeństw i wstrząśnień od nieuregu- 
lowanych spraw mniejszości, co Pol- 
sce. Polska winna też okazać wię- 
cej przezorności i mądrości stanu w 
tych sprawach, niż jakiekolwiek in- 
ne Państwo, M. B, 


| 


TRAGEDJA P. SANOJCY 


Jest coś niezmiernie przykrego i nie- 
smacznego zarazem w swoistym „past- 
wieniu się" Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem nad p. posłem Sanoj- 
cą. Cokolwiek znajduje się na porząd- 
ku dziennym Sejmu, — głos zabiera za- 
wsze p. Sanojca; reforma rolna — p. 
Sanojca; rewizja Konstytucji — p. Sa- 
nojca; wywóz świń — p. Sanojca; po- 
łożenie gospodarcze kraju — p. Sanoj- 
ca; budowa mostu nad strumykiem w 
Psiej Wólce — p. Sanojca. 

P. Sanojca przemawia zawsze — u- 
roczyście i oficjalnie — imieniem BB.; 
p. Sanojca mówi zawsze dwie godziny 
i mówi zawsze mniej - więcej to samo. 
Nikt go nie słucha naprawdę; ot, tak 
sobie siedzą posłowie, śmieją się, rzu- 
cają dowcipy; nikt wywodów p. Sa- 
nojcy nie bierze na serjo. 

A mogło być przecie inaczej. Gdyby 
p. Sanojca znał umiar i rozumiał prostą 
prawdę, że niepodobna znać się odrazu 
na wszystkiem, — toby mógł sam sie- 


że zrobić z p. Sanojcy „wesołka sejmo- 
wego". Biją mu oklaski, a później po- 
kpiwają z niego publicznie wobec ob- 
cych — politycznie — ludzi. I to jest— 
naszym zdaniem — paskudne. 

Nie potrafimy określić, dlaczego p. 
Sanojca dał się użyć do takiej roli. A- 
le ci, którzy mu tę rolę podsunęli czy 
narzucili, chcąc zrobić z biednego bur- 
mistrza Kołomyji postać komiczną, ma- 
jącą widocznie „kompromitować'” Sejm, 
zrobili zeń mimowoli postać tragiczną, 
co świadczy doprawdy rozpaczliwie o 
zdolnościach wychowawczych i o sto- 
sunku do ludzi tych polityków, którzy 
uznali siebie za bohaterów  „odrodze- 
nia moralnego” społeczeństwa. 

Dla wielu z pośród nas p. Sanojca 
wcale nie jest „wesołkiem'; jest przy- 
kładem oburzającym rozmyślnego „man- 
jerowania” i ośmieszania człowieka, któ- 
ry chyba nie rozumie ani trochę włas- 
nej pozycji, — „manjerowania" i ośmie- 
szania w imię „wyższych” rzekomo ce- 


bie wychować na pożytecznego członka | lów taktyki politycznej. 


Sejmu. Kierownicy B. B. woleli wszak- | 


P. MARJAN 


Czy to jest uczciwe? \ M. M. 


DĄBROWSKI 


JAKO „BEZPARTYJNIK" 


7 kwietnia 1925 r. toczyła się w Sej- 
mie dyskusja nad ustawą o poborze re- 
kruta, I oto co czytamy w „Ilustrowa- 
nym Kurjerze Codziennym” p. Marjana 


Dąbrowskiego, ongi „piastowca”, dzi- 
siaj filar IV brygady: 
„nikt nie przypuszczał, aby sprawa 


uchwalenia kontyngentu rekruta mogła dać 
asumpt do skandalicznej partyjnej dysku- 
sji i do osobistych porachunków z minie 
strem wojny! : 

Skandal ten wydarzył się jednak one- 
gdaj z winy garści niepoczytalnych rady- 
kałów » demagogów z „Wyzwolenia”, i to, 

' niestety, na domiar ludzi, noszących mun- 
dur wyższych oficerów (!). Poseł Miedziń- 
ski, pułkownik w czynnej służbie (!), były 
szef II oddziału sztabu generalnego, któ- 
remu sekundowali pp. Polakiewicz i ,Koś- 
'ciałkowski, zaatakował w brutalny a ma- 
łostkowy sposób ministra spraw wojsko- 
wych, Sikorskiego”... 


Dalej w tymże artykule w organie p. 
Marjana Dąbrowskiego czytamy: 


żadną miarą służyć do osobistych ł par- 
tyjnych porachunków z. ministrem". 
Wreszcie o kilka wierszy dalej znowu 
czytamy; 

„znakomitej lekcji parlamentaryzmu 
i patrjotyzmu udzielił mu socjalista dr. 
Liberman. 

Przemówienie posła Libermana zasługi- 
wało ze wszech miar na rozplakatowanie 
w Państwie". 


Tak pisał p. Marjanek Dąbrowski an- 
no Domini 1925 r. Wówczas to „partyj- 
nikami* byli pp. Miedziński, Polakie- 
wicz i Kościałkowski, Obecnie p. Ma- 
rjanek Dąbrowski znalazł się w jednym 
obozie z pp. Miedzińskim, Polakiewi- 
czem i Kościałkowskim — więc „par- 
tyjnikami'” są wszyscy ci, co nie podzie- 
lają „poślądów” p. Marjanka i nie po- 
siadają tak elastycznych, jak on, prze- 
konań, 

Kto zgadnie, komu znowu za rok bę- 
dzie p. Marjanek wymyślał od „partyj- 
ników" i w jakiej „brygadzie” lub w 


„Ustawa œo kontyngencie rekruta, od | czyim „obozie”, będzie siedział? 


której zależy obrona Państwa, nie może | 


* OŚ NEC aia O EOT EDC O i a 


KSIĄDZ PODEJRZANY O MORDERSTWO 


Kowno, 25 marca, (PAT). Wczoraj na | Olszewski, oskarżony o zamordowanie 
podstawie rozkazu prokuratora sądu | w r. zeszłym kobiety w Birsztanach. 


okręgowego aresztowany został prałat | 


CHOROBA STALINA 


Moskwa, 25 marca. (A. W.). W tu- 
tejszych kołach żywe zaniepokojenie 
wywołała wiadomość o chorobie Sta- 
lina. Jak wiadomo, zdaniem lekarzy, 


Stalin powinien usunąć się od wszelkiej 
pracy politycznej i udać się na południe, 
conajmniej na parę miesięcy w celu wy- 


poczynku. 


W WALCE Z ALKOHOLEM ZATAPIAJĄ LUDZ 


Waszyngton, 25 marca. (PAT). Afera 
zatopienia skunera angielskiego „Ima- 
lone", podejrzanego o przewożenie alko- 
holu przez amerykańskie statki przy- 
brzeżne, pełniące służbę prohibicyjną, 
uważ jest w departamencie stanu za 
poważną. Kapitan „Imalone”, kanadyj- 
czyk, stwierdza, że gdy znajdował się o 
14 mil od wybrzeża amerykańskiego, 
amerykański statek prohibicyjny <zwró- 
cił się do „Imalone” z żądaniem podda- 
nia się, usłyszawszy zaś odpowiedź od- 
mowną, rozpoczął ogień. „Imalone” 
skierował się na wschód, ścigany przez 
statek przybrzeżny, który strzelał da 


niego granatami, później zaś rozpoczął 
ogień z karabinów maszynowych. Po 
pewnym czasie do pościgu przyłączył 
się drugi przybrzeżny statek amerykań- 
ski, „Imalone” raz jeszcze otrzymał roz- 
kaz poddania się i ponownie odmówił. 
Gdy statki znajdowały się w odległości 
około 225 mil od Nowego Orleanu na 
pełnem morzu, statki ścigające zasypały 
garanatami „Imalone”, który zatonął. 
Załoga „Imalone'”* została zabrana na 
pokłady ścigających go statków amery- 
kańskich, gdzie ją zakuto w kajdany i 
odstawiono do Nowego Orleanu- 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Przebieg posiedzenia 


WRAŻENIA 


Dwunastogodzinne wczorajsze posie- 
dzenie Sejmu było ostatniem w obecnej 
sesji. Rząd z niecierpliwością oczeki- 
wał chwili uchwalenia budżetu, aby se- 
sję zamknąć. Pośpiech był tak wielki, że 
min. Składkowski, nie czekając na u- 
chwalenie ustawy skarbowej, chciał od- 
czytać dekret p, Prezydenta o zamknię- 
ciu sesji już po głosowaniu, lecz Mar- 
szałek Daszyński spokojnie przypomniał 
o potrzebie przegłosowania ustawy 
skarbowej. 

Pośpiech ten sprawił, że spadły z po- 
rządku dziennego wniesione przez Rząd 
[jako pilne, dwie ustawy: o dodatkowym 
'kredycie na Powszechną Wystawę Kra- 
jjową i o upoważnieniu Rządu do loko- 
'wania gotowizny w papierach wartoś- 
‘ciowych. Nie doszło także do dyskusji 
nad „wesołemi budżetami* i kraj cały 
nadal będzie musiał karmić się domy- 
słami, który to minister spraw wojsko- 
wych i jacy to posłowie budżetowe pie- 
niądze wydawali na wesołe zabawy. 

Z innych ważniejszych wydarzeń 
wczorajszego posiedzenia na uwagę za- 
sługuje utrącenie wniosku B. B., zmie- 
rzającego do tego, aby Kom:sja Konsiy- 
tucyjna pracowała w okresie pomiędzy 
sesjami. Przeciwnicy tego wniosku słu- 
sznie wskazali, że uchwalenie iego 
wniosku było wkraczaniem w atrybucje 
p. Prezydenta, a jeśli panowie z BB. lak 
rwą się do pracy to, — jak zaznaczył 
tow. Niedziałkowski, — niz nie stoi na 
przeszkodzie, aby wpłynęl na otwarcie 
zwyczajnej sesji scjmowei w  najkról- 
szym czasie. Byłsby to ze wszech miar 
pożądane zwłaszce”a, że cały «czereg 
spraw czeka na zaiatwienie. i 

Wreszcie niedźwiedzią przysługę od- 
dali panowie z B3, urzędnikom pań- 
stwowym, nie dopuszczając do trzecie- 
go czytania ustawy, nowel:zującej u- 
stawę o służbie cywilnej. Pomimo Íra- 
zesów mówcy Bloku Bezpartyjnego, o- 
gół urzędniczy zrozumie, kto im krzyw- 
dẹ wyrządził, utrącająt art. 115 uasta- 
wy, upoważ.niający ministra do zwał- 
niania urzędników od cenzusu wy- 
kształcenia. b. 


SYTUACJA GOSPODARCZA 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godz. 11 i do przerwy obiadowei p>- 
święcone było omówieniu sytuacji gospodar- 
czej w kraju. Ponieważ przemawiali wy- 
łącznie przedstawiciele stronnictw włościań- 
skich, posłowie: Maks, Malinowski (Wyzwo- 
lenie), Łucki (kl. Ukr.), Pluta (Str. ChŁ), 
więc dyskusja toczyła się głównie koło za- 
gadnień wsi, a specjalnie drożyzny ziemi i 
przeciążenia ludności podatkami. 

Z przemówienia pos. Łuckiego warto przy- 
toczyć opowiedziany przez posła tego wypa- 
dek, że gdy w pow. brzeżańskim 5 gmin u- 
chwaliły wstrzemięźliwość, miejscowy sta- 
rosta wytłumaczył Rządowi, że uchwały te 
są wynikiem agitacji, zmierzającej do pe- 
zbawienia Skarbu dochodów. 

Pos. Pluła słusznie zwrócił uwagę Rządo- 
wi, że niedocenia problemów bezrobocia na 
wsi i emigracyjnego. Normalny przyrost lu- 
dności w w Polsce wynosi około pół miljona 
i mimowoli nasuwa się troska o to, 'co bę- 
dzie za lat 5 czy 10, kiedy już obecnie dla 
setek tysięcy brak pracy, a emigrować nie- 
ma dokąd, 3 

Jak zwykle, gdy omawiane są sprawy po- 
ważne, tak też i wczoraj B. B. wysunął, ja- 
ko swego mówcę, pos. Sanojcę, który uwa- 
ża, że za mrozy i zaspy śnieżne Sejm po- 
winien Rządowi podziękować, gdyż przy u- 
przątaniu Śniegu robotnicy zarobili 50 milj, 
złotych. 

Po przerwie obiadowej przystącicn» do 
głosowania nad „rezolucją, proponowaną 
przez Komisję w sprawie położenia gospo- 
darczego kraju. Pierwsza część rezolucji sta- 
ła się nieaktualną, gdyż wzywała ona do 
przedłożenia sprawozdania, a Rząd sprawo- 
zdanie takie już złożył W drugiej części 
Sejm stwierdza, że wszelkie zamierzenia 
Rządu w tej sprawie, wymagające zatwier- 
dzenia ustawodawczego, będą przez Sejm 
jaknajszybciej rozpatrzone. Rezolucję przy- 
ięto. 


NOWY POSEŁ Z. P. P. $. 


Wczoraj po raz pierwszy pojawił się w 
Sejmie, serdecznie witany przez naszych to- 


warzyszów, pos?” tow. Mieczysław Masiek, 
który wszedł do Sejmu na miejsce tow. dr. 
Emila Bobrowskiego. Tow. pos. Mastek zło- 
żył wczoraj ślubowanie, i 


O OBNIŻENIE 
CENY PASZPORTÓW ZAGRAN. 


Pos. Piesch referował wniosek w sprawie 
paszportów zagranicznych. Proponowana 
ustawa zmierza do obniżenia ceny paszpor- 
tu zagr. do 10 fr, szw., czyli 17 zł. 20 gr. 
Paszport taki byłby ważny przez 2 lata i 
dawałby prawo posiadaczowi do wielokrot- 
nych wyjazdów. 

Kierownik Min. Skarbu p. Grodyński sprze- 
ciwia się projektowi nietylko ze względu na 
to, że obniżenie opłaty pociągnęłoby za so- 
bą pogorszenie się bilansu handlowego, ale 
także na wydatki wyjeżdżających, dokony- 
wane zagranicą, jak również, że ubyłaby 
pozycja dochodowa w budżecie, paszporty 
bowiem dają Skarbowi przeszło 4 i pół milj. 
zł. rocznie, Mówca wysuwa jeszcze wzgląd 
na uzdrowiska krajowe. 

Pos. Reich (koło żyd.) przytacza szereg 
względów, przemawiających za obniżeniem 
opłaty od paszportów zagranicznych. 

Tow. Pragier zgłasza rezolucję: Sejm wzy- 
wa Rząd do zniżenia opłaty za paszporty 
zagraniczne, na mocy uprawnień, wynikają- 
cych z ustawy z r. 1924 i odsyła sprawę do 
Kom. Budż. 

Rezolucję tę przyjęto. 


PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE 
W R. 1928-1929 
Referat tow. Czapińskiego. 

Pos. tow. Czapiński przedłożył re- 
zolucję jednomyślnie przyjętą przez Ko- 
misję Budżetową, wzywającą Prezesa 
N. L K. do poinformowania Sejmu, czy 
gospodarka budżetowa Rządu w bieżą- 
cym roku budżetowym odbywa się w 
granicach uchwalonego przez Sejm bud- 
żetu. Nieobecność p. Prezesa N, I. K. 
na posiedzeniu Komisji Budżetowej pod- 
czas obrad nad tym wnioskiem, pozba- 
wiła Komisję możności wysłuchania 
wyjaśnień N. I. K. Na Komisji przema- 
wiał tylko kierownik Min. Skarbu, któ- 
ry obiecał szereg reform na przyszłość, 

Na razie musimy uważać słowa p. Mi- 
nistra tylko za słowa, bynajmniej nie 
kwestjonując jego dobrej woli, Bynaj- 
mniej nie chcąc wracać do znanej spra- 
wy poprzedniego Ministra Skarbu, mu- 
simy wskazać, że przecież piękne sło- 
wa i wówczas słyszeliśmy, a jednako- 
woż, gdy nadchodziły momenty decydu- 
jące, zabrakło widocznie mu dostatecz- 
nej czynnej woli, aby przełamać te 
trudności i te czynniki, na które póź- 
niej się powołał, że „odcięły mu drogę 
do Sejmu". Gdyby czynna dobra wo- 
la po stronie poprzedniego Ministra 
Skarbu była w pełnym zakresie, nie u- 
lega wątpliwości, że te czynniki prze- 
szkadzające, alboby przełamał, albo na 
czas usunął, 

Z zadowoleniem muszę podkreślić, 
że Minister Grodyński przedłożył już 
ustawę o kredytach dodatkowych za r. 
c KĘ w związku z kosztami wysta- 
wy w Poznaniu. Na Komisji p. Diamand 
podziękował też Rządowi za powrót na 
zapomniańą drogę legalności. 
Fakt przekroczeń budżetowych w o- 
mawianym okresie nie ulega wątpliwo- 
ści. Premjer w liście do Marszałka Sej- 
mu obiecał przedłożenie ustawy w na- 
stępnej sesji sejmowej, 

Nawiązując do ostatniego wysłąpie- 
nia Prezesa N. I. K. na plenum Sejmu 
mówca stwierdza, że wywołały one w 
społeczeństwie niepokój. Cenimy N. I. 
„ znaczenie jej stawiamy bardzo wy- 
soko i musielibyśmy niepokoić się o nią, 
gdyby poszła dalej po tej drodze, mi- 
mowoli bowiem powstaje niepewność, 
czy N. I. K. stoi na wysokości zadania. 
Mówca prosi Prezesa N, I. K., by w od- 
powiedzi swej nie ograniczał się do o- 
gólników, lecz podał szczegółowo fak- 
ty i daty, mianowicie, kiedy N. L K, za- 
interesowała się przekroczeniami bud- 
żetowemi w bieżącym roku  budżeto- 
wym, kiedy zwróciła się do Rządu w 
tej sprawie, czy są protokóły dokona- 
nej kontroli i jaka jest ich data, oraz 
kiedy N. I. K. interwenjowała po skon- 
statowaniu przekroczeń. Dotąd N. I. K. 
nie zwróciła się do Sejmu w tej spra- 
wie. Mówca zastrzega sobie wolność 
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postawienia wniosków po  wyjaśnie- 
niach Prezesa N. I K. i zapytuje, czy 
występując przed paru dniami na ple- 
num Prezes N, I. K. uzgodnił swe wy- 
stąpienie z całą N, I. K., jako kolegjum? 

P, Krzyżanowski (B.B.): Będziemy głoso- 
wać za wnioskiem. Jesteśmy pewni, że Rząd 
w najbliższym czasie wniesie ustawę o kre- 
dytach dodatkowych. Nie zgadzamy się z 
oceną działalności prezesa N. I. K„ wypo- 
wiedzianą przez p. Czapińskiego. Prezes u- 
czynił wszystko, co było w jego mocy, by 
dostosować się do życzeń Sejmu. Zarzuty są 
niesłuszne. 

Rezolucję Komisji przyjęto. 


WYJAŚNIENIA PREZESA N. I. K. 


Prezes N. L K., prof. Wróblewski, szcze- 
gółowo wylicza daty, kiedy stwierdził” prze- 
kroczenia budżetowe i kroki, jakie przed- 
sięwziął w stosunku do Min. Skarbu. Na- 
stępnie wyjaśnia podstawę dwojakich wyli- 
czeń, jakie N. I. K, poczyniła dla ustalenia 
przypuszczalnych całorocznych przekroczeń. 
Według jednego sposobu obliczenia przekro, 
czenia wyniosą 245 milj. zł, według drugie- 
go — 233 milj. zł, Jak wynika z wyjaśnień 
prof, Wróblewskiego, otrzymał on zapew- 
nienie Rządu, iż. wszystkie przekroczenia zo- 
staną w drodze ustawodawczej zalegalizo- 
wane. 

W końcu swego przemówienia prezes N. 
L K. zaznacza, że jego przemówienie na jed- 
nem z poprzednich posiedzeń spotkało się z 
krytyczną oceną większości Sejmu, miano- 
wicie zarzucano mu przekroczenie kompe- 
tencji. Zwraca się więc do Sejmu z prośbą 
o wypowiedzenie się, czy przyjmuje oświad- 
czenie jego do wiadomości. 

Marszałek Sejmu wyjaśnia, że wywody p. 
Prezesa Wróblewskiego zmierzają do tego, 
aby dać mu pewnego rodzaju votum zaufa- 
nia, Sprawy takiej nie można rozstrzygać 
pod jakiemś wrażeniem emocjonalnem i dla. 
tego proponuje postawić ją na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia Sejmu po 
uprzedniem przedyskutowaniu w Kom. Bu- 
dżetowej. 

W dalszej dyskusji nad wyjaśnieniami pre- 
zesa N. I, K. przemawiali posł.: Rataj, St. 
Stroński i tow. Czapiński, który również za- 
lecał odesłanie sprawy do Kom. Budżetowej. 

Marszałek: 

Jeżeli będzie przyjęty wniosek odesłania 
tej sprawy do Komisji, to postawię ją na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu, przyczem data 
jest obojętna. Nie uważam, że byłoby to, 
broń Boże, uczynione ze stanowiska jakiegoś 
oskarżenia, lecz tylko dla wyjaśnienia, które 
dla całej Polski może być pożyteczne, ponie- 
waż wszyscy pozostajemy w iazie porządko- 
wania spraw finansowych Państwa (Oklaski 
na lewicy). Dlatego na dziś uważam tę 
rzecz za wyczerpaną. 


W OBRONIE UPRAWNIEŃ 
PREZYDENTA RZPLITEJ 


Następnie pos. Bagiński (Wyzwol.) refe- 
rował wniosek B. B., aby Komisja Konsty- 
tucyjna Sejmu ze względu na prace nad re- 
wizją Konstytucji pracowała również w o- 
kresie między sesjami. Większość Komisji 
z pobudek prawnych, zwyczajowych, prak- 
tycznych i politycznych wypowiedziała się 
przeciw wnioskowi. Otwieranie, zamykanie 
i odraczanie sesji należy do uprawnień Pre- 
zydenta i wniosek ten byłby ograniczeniem 
tych uprawnień, Sejm nie uchyla się od pra- 
cy, ale w ramach prawa i regulaminu, 

Referent mniejszości, młodociany poseł 
Piasecki, doniedawna sekretarz b. Marszał. 
ka Trąmpczyńskiego, tonem mentorskim pou- 
czał Sejm o jego obowiązkach względem Pań- 
stwa. Pouczenia sanacyjnego neofity spot- 
kały się z wybuchami wesołości większości 
Izby. k 
Minister Car wypowiada się za wnioskièm 
P. B. ze względu na szczególne uprawnienia 
obecnego Sejmu. 


MOWA POS. TOW. M. NIEDZIAŁ- 
KOWSKIEGO. 


Tow. Niedziałkowski wyraża żal, że 
B. B. nie uzgodnił już przędtem swego 
stanowiska z Rządem, bo na komisji 
referent twierdził, że BB. nie wie, czy 
Rząd uznaje słuszność tego stanowiska. 
Zresztą zdaje mi się, że oświadczenie 
p. Ministra Cara pod względem mery- 
torycznym nie zmienia istoty rzeczy. 
Pod względem prawnym jest ono ko- 
mentarzem do ewentualnej uchwały Iz- 
by, w każdym razie do wniosku BB., a- 
le bądź co bądź uznaje, że Sejm może 
z pewnych wyjątkowych powodów w 
drodze własnej uchwały bez udziału 
prezydenta Rzplitej i bez poparcia Ra- 
dy Ministrów, powziąć postanowienie, 
że jedna z jego komisyj może pracować 
w okresie międzysesyjnym, (P, Podoski: 
Pan się myli). Jakie są motywy BB— 
to jest rzecz wtórna, ale akt prawny, 
który wrazie przyjęcia wniosków Pa- 
nów z BB. byłby jedynie miarodajnym, 
to byłaby jedynie uchwała tej Izby. I to 
ma dla nas duże znaczenie i jesteśmy 
bardzo zadowoleni, że dzięki inicjatywie 
BB. jedno z zagadnień prawnokonsty- 
tucyjnych i regulaminowych zostało w 
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ten sposób rozwiązane, że do Sejmu na- 
leży interpretacja jego własnej działal- 
ności w ramach Konstytucji i regula- 
minu. 

Nie odpowiadam na patos p. Piasec- 
kiego. Stwierdzam, że nie widzimy 
żadnej trudności, żeby Prezydent nie za- 
mykał sesji albo żeby zwołał sesję nad- 
zwyczajną choćby za 2 lub 4 dni. Wszak 


prócz rewizji Konstytucji ważną jest 
sprawa ubezpieczeń społecznych, co 
do których referaty mają w rękach 


członkowie BB. od długiego czasu i za- 
pewne opracowują je gruntownie. Su- 
ma tych zagadnień wymaga niewątpli- 
wie sesji nadzwyczajnej i swoją chęć 
twórczej pracy p. Piasecki i jego kole- 
dzy mogą bardzo łatwo zaspokoić. 
Zwrócę zresztą uwagę p. Piaseckiemu, 
że biadania na swawolę Sejmu już się 
krajowi przejadły, a co do t. zw. obozu 
pomajowego, to nie rozumiemy, co to ma 
znaczyć, ponieważ wielu z tych panów, 
w których godziły wypadki majowe, wi- 
dzimy właśnie w 'obozie BB, i oni chy- 
ba nie mogą być naszymi nauczyciela- 
mi. Ilość obstrukcji robionej w drugim 
Sejmie przez Ukraińców jest taka sama 
jak ilość obstrukcji wyprodukowanej 
w tym Sejmie przez BB., a mowy p. Sa- 
nojcy nie są chyba sposobem do pod- 
noszenia poziomu obrad parlamentar- 
nych. 

Po przemówieniu pos. St. Sfrońskiego i 
powtórnem referenta Bagińskiego, wniosek 
BB odrzucono. 


"BICZ NA URZĘDNIKÓW 
MOWA TOW. DR. PRAGIERA, 


Następnie tow. Pragier referował no- 
welę do ustawy o państwowej służbie 
cywilnej. Przedłożenie rządowe doma- 
ga się przedłużenia mocy obowiązującej 
art. 116, który pozwala w trybie upro- 
szczonym zwalniać urzędni<ów ze sta- 
nowisk. Komisja Admin:strecsjna, uwa- 
żając, że stabilizacja urzędników jest 
już kom ecznością, że Rzął miai dosta- 
teczny czas dla dokonania seickcji, 
sprzeciwiła się przedłużanu terminu 
stabilizacji. Rząd uzasadniał swój pro- 
jekt tem, że należy przejść do systemu 
stabilizacji automatycznej. Nie dotąd 
nie stało na przeszkodzie Rządowi, by 
wniósł taką ustawę, Rządowi chodzi- 
ło jednak o dalsze przesunięcie tego 
terminu, aby dalej mieć do czynienia z 
aparatem  niestabilizowanym. Niepra- 
wdą jest również, aby odrzucenie tego 
wniosku powodowało stan ex lex, gdyż 
Rząd posiada prawo stabilizacji. Argu- 
ment stanu ex lex jest tem dziwniejszy 
w ustach tego Rządu, który na Śląsku 
stworzył faktyczny stan ex lex, Komi- 
sja wnosi o skreślenie art. 2 przedłoże- 
nia rządowego, które przedłuża termin 
stabilizacji do dnia 31-g$o marca 1930 r. 

P. Pacholczyk w imieniu mniejszości Ko- 
misji wnosi poprawkę do art. 2, aby” termin 
skrócić do 30 czerwca 1929 r., t. j. czas sta- 
bilizacji przedłużyć o 3 miesiące. 

Tow. Pragier przypomina, że dekret 
Prezydenta dawał Rządowi rok czasu 
na załatwienie tej sprawy. Rząd zaś 
czasu tego nie wyzyskał i zajął się tem 
dopiero 16 b. m. Mówca powołuje się 
dalej na opinję samych urzędników, że 
dalsze odroczenie ich stabilizacji wy- 
wołać musi deprymujące wrażenie. 

W głosowaniu art, 1 przyjęto bez zmian. 
Art. 2, zgodnie z wnioskiem większości Ko- 
misji, skreślono. Dalsze artykuły przyjęto 
bez zmian, Przeciw przyjęciu całej ustawy 
w trzeciem czytaniu zaprotestował p. Pa- 
cholczyk. * 


Przed przystąpieniem do głosowania po- 
prawek Senatu do preliminarza budżetowe- 
go Marszałek zarządził krótką przerwę. 


UCHWALENIE BUDŻETU 


Przed przystąpieniem do głosowania nad 
poprawkami Senatu do budżetu przemówił 
pos. Winiarski, który oświadczył, że Klub 
Nar. gotów byłby przyznać Rządowi fundu- 
sze dyspozycyjne dla Min. Spraw Wewn., 
o ileby fundusze te pozostawały pod kon- 
trolą N. I. K., albo Marszałka Sejmu, albo 
wreszcie przewodniczącego Kom, Budżeto- 
wej i w ten sposób byłaby gwarancja, że nie 
zostaną użyte na rozbijanie stronnictw, na 
prasę prorządową, jak np. „Dwa Grosze" i 
t. p Mówca przy sposobności przytacza 
skandaliczny okólnik wojewody pomorskie- 
go o ewidencji działaczy politycznych. 


GŁOSOWANIE. 


Przystąpiono do głosowania. 

Zgodnie z wnioskami Komisji, przyjęto po* 
prawkę Senatu do art, 4 ust. skarbowej, aby 
z kwoty 18 milj. na zasiłki dla inwalidów 
przeznaczyć 4 milj. dla ciężko poszkodowa- 
nych. Inne poprawki do ustawy skarbowej 
odrzucono. Odrzucono poprawki do budże- 
tu sejmowego, natomiast przyjęto poprawkę 
do budżetu Senatu, aby wstawić 14,200 zł. 
na dwa nowe etaty urzędnicze. 

Przy budżecie Min. Spraw Wojskowych 
213 głosami przeciw 118 odrzucono popraw- 
kę Senatu o zwiększenie o 65,000 zł. pozycji 
„Inne wydatki", przyjęto natomiast zwięk- 
szenie o 31,890 zł. pozycji na szkoły i kursy 
żeglugi powietrznej. 


Przy Min, Spraw Wewnętrznych, na wnio- 
sek p. Sanojcy głosowano imiennie nad 
wnioskiem Komisji o odrzuceniu przywróco- 
nego przez Senat, funduszu dyspozycyjnego 
Min. Spraw Wewnętrznych w wysokości 
6 milj, zł. Za wnioskiem głosowało 199 po- 
słów, przeciw 118, ponieważ zaś kwaliiiko- 
wana większość wynosiła 165 głosów, prze- 
to wniosek Komisji przyjęto. 

Przy Min. Rolnictwa na wniosek p. Wy- 
rzykowskiego głosowano imiennie nad zmia- 
ną nazwy paragrafu z „Zasiłki na popiera- 
nie rolnictwa” na „Zasiłki na popieranie 
drobnego rolnictwa- 199 głosami przeciw 
127 przy kwalifikowanej większości 165 gło- 
sów odrzucono poprawkę Senatu. 

Przyjęto niektóre poprawki Senatu przy 
budżetach Przem. i Handlu, Komunikacji i O- 
światy. 

Pozostałe poprawki Senatu odrzucono. 

Wszystkie poprawki, zarówno przyjęte, 
jak odrzucone, zostały załatwione w myśl 
wniosków Komisji. 


Po ostatecznem obliczeniu cyfr, w 
pierwszych trzech artykułach ustawy 
skarbowej ogólne wydatki budżetowe 


wynoszą 2.787.787.731, dochody wyno- 
szą 2.954.967,414, Nadwyżka budżeto- 
wa wynosi zatem 167.179.863 zł. 


ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU 


Po ogłoszeniu tego wyniku Minister 
Spraw Wewnętrznych Składkowski od- 
czytał pismo Prezydenta Rzplitej, za- 
mykające z dniem dzisiejszym sesję 
zwyczajną i budżetową Sejmu. 

Marszałek. Wobec zamknięcia sesji 
pozostaje mi tylko miły obowiązek ży- 
czenia Panom po 5-miesięcznej ciężkiej 
pracy zasłużonych wywczasów i Weso- 
łych Świąt. (Głosy: Nawzajem i huczne. 
oklaski), A nadto życzenia te zwracam 
także pod adresem tych, którzy z nami 
przez 5 miesięcy rzetelnie współpraco- 
wali, t. j} pod adresem pp. Ministrów 
i przedstawicieli Rządu (Oklaski). 


ZAMKNIĘCIE SESJI SENATU 


W kilka minut po odczytaniu przez | rektorgwi kancelarji Senatu p. Kar- 
min, Składkowskiego dekretu o zam- | czewskiemu dekret p. Prezydenta Rze- 
knięciu sesji Sejmu, sekretarz Premjera | czypospolitej o zamknięciu sesji Senatu. 


Bartla, kap. Dąbrowski, doręczył dy- 


Dziś 
wielka premjera w kinach: 


Uwaga: 


seansów. 


E 
P A N“ Nowy-Świat 40, y 
a Poczatek, o godz Lej, 125 


„CAPITOL“ Pocz. o £. 4 i pó 


Oszałamiające rewelacyjną nowością i rozmachem wykonania naj- 
głośniejsze arcydzieło reżyserji genjalnego 


PUDOWKRINA 


AURAA NAD ALIN 


Potomek CZINGIS-CHANA. 


Film który wywołał burzę zachwytów! 
Publiczność wpuszczana jest na salę tylko na początki 


Film-rewelacja ! 
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ZDARZENIA I LUDZIE 


ŻABA PODSTAWIA 
NOGĘ 


PLANY WYBORCZE KOMUNISTÓW 
ANGIELSKICH, 


Anglja stoi w obliczu przełomo- 
wych wyborów do parlamentu. Kon- 
serwatyści, dzisiaj rządzący, chylą 
się ku upadkowi. Partja Pracy zwy- 
cięską drogą, którą znaczą wszyst- 
kie dotychczasowe wybory uzupełnia- 
jące, kroczy do takiej potęgi w 
nowej Izbie, iż ujęcie władzy w ręce 
socjalistyczne stać się może ko- 
niecznością. 

Termin wyborów jeszcze nie został 
ściśle określony, ale kraj cały już 
przeżywa gorączkę wyborczą. Wszy- 
stkie trzy wielkie stronnictwa — soc- 
jaliści, konserwatyści i liberałowie— 
czynią na wielką skalę przygotowa- 
nia do zaciętej walki, którą stoczyć 
mają za 2 miesiące. Każde stronni- 
ctwo wystawia kandydatów we wszy- 
stkich prawie 615 okręgach. Trzy 
wielkie armje stają do boju. 

Po raz pierwszy występuje samo- 
dzielnie czwarte stronnictwo — ko- 
muniści. Angielska partja komunisty- 

zna niebardzo się-kwapiła do bez- 
nadziejnej walki o mandaty, ale Ko- 
miniern wydał rozkaz brania udziału 
w wyborach. Moskwa kazała — trze- 
ba było więc usłuchać i nadrabiać 
miną. 

Szumnie tedy obwieszczono, że an- 
gielska partja komunistyczna wyru- 
sza w pole z taką samą przynajmniej 
liczbą kandydatów, jak inne stronni- 
ctwa. Zarządzono składkę na wybo- 
ry. Poczęto zbierać podpisy w okrę- 
gach- Puszczono w świat nazwiska 
czołowych mężów partyjnych. Przed 
oczyma przerażonych Anglików wy- 
rastała groźna góra bolszewicka, 

Aż przyszedł okres przedwybor* 
czy i maleńka myszka wychyliła się 
z cienia tej góry, usypanej z pogró” 
żek i zapowiedzi. Jeszcze przed ty- 
godniem 40 kandydatów - komuni- 
stów ogłoszono (w porównaniu z 500 
Partji Pracy), a dziś już tylko 19 ich 
zostało. 

Ciekawy i wielce pouczający jest 
podział okręgów, w których stają ko- 
muniści. ° i 

W pięciu okręgach komuniści de- 
monstrują przeciwko socjalistom, by- 
łym ministrom. Szans nie mają żad- 
nych, ryzykują nawet stratę depozy- 
tu, 150 funtów — ale demonstrują. 
Uszczkną trochę głosów Partji Pra- 
cy, ale jej nie zaszkodzą. Jedynie w 
okręgu Clynesa, udział komunisty 


może utorować drogę... konserwaty- 
stom. ) 
Bardzo pragnęli komuniści de- 


monstrować przeciwko dwom jeszcze 
byłym ministrom, Snowdenowi i Tho- 
mas'owi, szczególniej przeciwko te- 
mu ostatniemu. „Ale nie mogą podo- 
bno znaleść 10 wymaganych podpi- 
sów pod listę kandydatów... 

W trzech okręgach udział komu- 
nistów poważnie zagraża Partji Pra- 
cy, i fo znowu nie bezpośrednio, lecz 
w ten sposób, że utrącając socjalistę, 
ułatwią przejście konserwatysty lub 
liberała. ARA 

Do parlamentu nie dostanie się 
jednak żaden komunista. Nawet Sak- 
latvala, jedyny dotad komunista w 
parlamencie, nie będzie wybrany, bo 
Partja Pracy wyzbyła się dotychcza- 
sowej tolerancji wobec niego i wysta- 
wi przeciwko niemu swego kandy- 
data. 

Poco tedy ta cała komedja wybor- 
cza, tak kosztowna i tak kompromitu- 
jaca? 

Ano, Moskwa kazała... Moskwa za- 
płaci... Socjaliści może trochę ucier* 
pią, reakcja trochę się będzie cieszy- 
ła. Racja bytu komunistów angiel- 
skich będzie uratowana. 8 ARCE 


PARRAGON AAS py PEEP 


CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY 
zwraca się do wszystkich towarzyszek, 
które zajmują stanowiska radnych miej- 
skich i ławników, które działały w P. 
P. S. przed wojną i po wojnie, aby 
przysłały krótkie sprawozdanie ze 
swojej działalności i iotogratje na adres 
CENTRALNEGO WYDZIAŁU KOBIE- 
CEGO, WARSZAWA, WARECKA 7. 

Wszystkie pisma partyjne uprasza się 
» natychmiastowy przedruk powyższego. 


WRO Ee OJO S AO W JOSE GRIP NE. 
POKWITOWANIA 


'DO ROZPORZĄDZENIA KOMITETU 
DZIELNICY „OCHOTA*, 
Tow. Andrzej Strug w dniu pierwszej 
rocznicy śmierci żony składa zł, 250. 


produkcji, nie otrzymał w tym samym 
stopniu zwiększenia swoich 
i wobec tego cała ta zwiększona pro- 
dukcja musi iść, tak jak węgiel, zagra- 
nicę przy dopłacie całego 
stwa albo też wywoływać nadproduk- 
cję i kryzys powtarzający się perjody- 
cznie, 

© Na tych rozmówkach, które prowa- 
dził p. Premjer z przemysłowcami, p. 
Geyer, przedstawiciel przemysłu włó- 
kienniczego podał inną charakterysty- 
czną cyfrę: w przemyśle włókienniczym 
| produkcja wzrosła w ciągu ostatnich 


„ROBOTNIK”, wtorek 26 marca. 


POŁOŻENIE GOSPODARCZE KRAJU |Nsitoósz> w Warszawie! 


MOWA TOW. ZYGMUNTA ZAREMBY, WYGŁOSZONA 
W DEBACIE SEJMOWEJ NAD POŁOŻENIEM GOSPODARCZEM 
KRAJU 


RZĄD MÓWI TYLKO O PRZESZŁOŚCI 


Wysoka Izbo! Sądzę, że zgłoszenie 
wniosku, dotyczącego wyjaśnienia sy- 
tuacji gospodarczej kraju, było aktem 
kurtuazji wobec Rządu. Umożliwiło to 
i zachęciło Rząd do przedstawienia Wy- 
sokiej Izbie swojego poglądu na sytua- 
cję gospodarczą, rozwiania tych niepo- 
kojów i trosk, jakie w społeczeństwie 
istnieją mimo urzędowego optymizmu. 

Tymczasem mimo, że na komisji — 
a więc sądzę, że p. Premjer był powia- 
domiony o tem przedtem, nim przy- 
szedł tu na Izbę — referent podniósł 
bardzo dobitnie żądanie i prośbę w 
stosunku do Rządu wyjawienia swojego 
poglądu na całokształt stosunków go- 
spodarczych Polski — Rząd dał tu tyl- 
ko oświetlenie przeszłości. 


RZĄD BEZ PROGRAMU. 


Budować program gospodarczy. dla 
żywiołów o różnym podkładzie klaso- 
wym i społecznym jest bardzo trudno. 
Wydaje mi się, że Rząd doskonale od- 
czuwa tę trudność na sobie, Doświad- 
czenie nasze w tym Sejmie w związku 
z projektami ustaw podatkowych, w 
związku z projektem ustawy mieszka- 
niowej, w związku z całym szeregiem 
posunięć konkretnych Rządu wskazu- 
je, że te posunięcia toną wśród stron- 
nictwa rządowego. Ten fakt doskonale 
uwypukla trudności pogodzenia sprze- 
cznych żywiołów, jakie zgrupąwał w 
swoim łonie blok rządowy. 

Niech przeto też i od nas, jako od 
Sejmób, który wyraża najbardziej wielką 
skalę rozpięcia interesów społecznych 
nikt nie wymaga, żeby można było 
stworzyć wspólny dla całego Sejmu pro- 
gram gospodarczy. 

O WSPÓLNY FRONT GOSPODARCZY 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI. 


Ale sam fakt, że wniosek ten podpi- 
sały stronnictwa, będące na lewo od 
bloku rządowego (wyłączywszy tę en- 
klawę rządową w środku — B. B. S.) 
sam ten fakt świadczy, że jest rzeczą 
konieczną i jedynie odpowiednią szuka- 
nie wspólnego języka w sprawach go- 
spodarczych przedewszystkiem wśród 
żywiołów, które opierają politykę swo- 
ją i dążenia swoje o interesy mas ludo- 
wych wsi i miast. I dlatego tutaj moż- 
ność rozciągnięcia tego wspólnego języ- 
ka chociażby na obóz np. narodowej 
demokracji, nie jest rzeczą możliwą. 
Społeczeństwo musi sobie tutaj uprzy- 
tommić, że przyszłość i rozwój wypad- 
ków, stojących przed nami musi dopro- 
wadzić albo do całkowitego zatryumfo- 
wania linji polityki kapitalistycznej, któ- 
ra jawnie zatryumfuje w  stronnictwie 
rządowem i wytworzy jednolity front 
z'narodową demokracją, albo też na- 
stąpi ujednolicenie programu gospodar- 
czego tej podstawy wszelkich progra- 
mów państwowych na lewo od Bloku i 
tutaj zdobędzie myśl państwowa trwa- 
łe i mocne podstawy. W obecnej sy- 
tuacji my nie jesteśmy w tem położe- 
niu, jak p. Premjer, ażebyśmy byli o- 
garnięci tak wielkim optymizmem. 


ZŁY STAN GOSPODARKI, TO NIE 
TYLKO SKUTKI SROGIEJ ZIMY. 


Na grałikonach, przedstawionych tu- 
taj, widzieliśmy bardzo wzmocnione 
tempo linji spadkowych w okresie po- 
czątkowym obecnego roku. Te zniżki 
sezonowe są podkreślone mocniej w 
tym czasie, niż w latach ubiegłych, Ma- 
my tu do czynienia ze skutkami nieza- 


trzech let o 11%, a liczba robotników 
spadła o 15% w tym samym czasie, O 
czem to mówi? To mówi, że mniejsza 
ilość robotników może wytworzyć wię- 
cej, niż poprzednio, ale część robotni- 
ków musi iść na bruk i ograniczać do 
minimum swe spożycie. 


POLITYKA RZĄDU NIE SZŁA PO 
LINJI ZWIĘKSZENIA KONSUMCJI. 


A ze strony Państwa nie widzieliśmy 

usiłowań zmierzających do podniesienia 
konsumcji wewnątrz kraju. Widzieliśmy 
gaczej zjawiska przeciwne. Przypomi- 
nam Panom historję t. zw. rezerw zbo- 
żowych. Rezerwy zbożowe stały się w 
życiu Polski czynnikiem podnoszącym 
ceny, (P. Jaruzelski: Ładnie podnoszą- 
cym). Sam p. Premjer o tem mówił w 
tych swoich rozmowach gospodarczych. 
(P, Jaruzelski: P, Szwalbe podnosi ce- 
ny?). Panie Jaruzelski, Pan tu polemi- 
zuje nie ze mną, tylko z Rządem, to 
Panu nie przystoi, 

Był czas, gdy rezerwy te odegrały 
rolę czynnika stabilizacyjnego w stosun- 
ku do cen. Ale ustabilizowały ceny 
zboża na bardzo wysokim poziomie, na 
poziomie wywołanym polityką p. Nie- 
zabytowskiego, polityką ogałacania ryn- 
ku dla podbicia ceny. To była stabili- 
zacja grzechu wysokich cen zboża. W 
tej samej dziedzinie mamy dzisiaj bar- 
dzo ciekawe posunięcie, Zwalnia się 
dziś wywożone zboże od cła. Jest to 
posunięcie, które nas, jako przedstawi- 
cieli konsumentów może napełniać tyl- 
ko największym niepokojem. Tak jest 
z punktu widzenia cen. 

Mamy nieurodzaje w paszy. Nieuro- 
dzaj ten musi być częściowo wyrówna- 
ny wzmocnionym spożyciem zboża «w 
gospodarce chłopskiej. Istnieje u nas 
wystarczająca ` produkcja żyta przy 
wielkim braku pszenicy. Dzisiaj, szcze- 
gólniej przy braku paszy, dopuszczenie 
do wywozu zboża zagranicę musi wywo- 
łać jeszcze większą dziurę w bilansie 
Polski, Wywożone dziś zboże będzie 
musiał pokryć przywóz zboża po dale- 
ko wyższych cenach, niż bierzemy za 
wywiezione. 

WYSOKIE CENY ZBOŻA, TO IDEAŁ 
OBSZARNIKÓW, 

Wydaje mi się, że sfery drobnych rol- 
ników zostały zasugestjonowane ideo- 
logją wysokich cen zboża. Trzeba prze- 
to dziś podnieść i pokazać na mocy o- 
becnych obserwacji w gospodarstwie 
małorolnem, że wysokie ceny zboża 


darkę małorolnego włościanina, że wy- 
sobie ceny zboża są korzystne dla pa- 
nów Jaruzelskich, ale dla chłopów ma- 
łorolnych korzyści nie przynośzą. Poli- 
tyka gospodarcza w stosunku do wsi 
musi opierać się na stabilizacji cen: zbo- 
ża na dość niskim poziomie i musi być 
skierowana na podniesienie hodowli, na 
podniesienie tych pozycyj bilansu chłop- 
skiego, które rzeczywiście są czynne, 
I pamiętajcie przytem, panowie, że w 
stosunku do 1913 roku, okresu przedwo- 
jennego, żyto podniosło się z 2,77 na 4, 


w tym samym czasie, zarobek ludności 
pracującej, znajdują się ciągle poniżej 
równi wojennej — około 80% wysokoś- 
ci przedwojennej, I w tych warunkach 
podniesienie ceny zboża musi prowa- 
dzić do powiększania nędzy w społe- 
czeństwie i polityka stabilizacji ceny 
zboża na wysokim poziomie była i jest 
polityką stabilizacji nędzy szerokich 


głowic by zimy przyczyn. mas, 
an Premjer nie dał odpowiedzi n : 
tezę podstawową p. pos, adai PRZEMYSŁ POD KONTROLĘ SPO- 


ŁECZNĄ. 


W stosunku do przemysłu musimy 
podnieść tutaj postulat, który również 
powinien być zrozumiany przez wszyst- 
kich, którzy nie stoją wyłącznie na sta- 
nowisku kapitalistycznem. Polityka od- 
dania przemysłowi na łup całego spo- 
łeczeństwa bez żadnych ograniczeń, bo 
nawet oddano mu, oddano ludziom Le- 
wiatana, przedsiębiorstwa państwowe, 
ta polityka Rządu nie dała żadnego re- 
zultatu pozytywnego, przeciwnie, dziś 
całe to życie przemysłu jest zanarchi- 
zowane. To też musimy podkreślić, że 
w przyszłej działalności Państwa siły 
gospodarcze Państwa winny byś zużyte 


Teza ta brzmi; należyty rozwój życia 
gospodarczego można oprzeć tylko na 
wzmocnieniu konsumcji szerokich mas 
wsi i miast. U nas w Polsce poszliśmy 
po tej drodze, że życie gospodarcze ko- 
rzystną konjunkturę  wyzyskało dla 
wzmocnienia swojej produkcji. Produk- 
cja wzrosła w bardzo znaczny sposób, 
ale zdolność nabywcza ludności w żad- 
nym stosunku nie stoi do wzrostu pro- 
dukcji. Węgiel jest tego najbardziej wy- 
bitnym przykładem. Wskaźnik wydaj- 
ności (robotniko - godzin) wypada około 
113 w stosunku do roku 1913, ale płace 
robocze stoją poniżej poziomu przed- 
wojennego. 

Produkcja, wydajność pracy wzrosła 
w bardzo znacznym stopniu, ale konsu- 


przemysłu. i 
ment, który ma spożywać wyniki tej 


NIECH UWAGA SPOŁECZEŃSTWA 
SKUPI SIĘ NA GOSPODARCE. 


Proszę panów, wniosek ten składaliś- 
my — przyznajemy się — w tem mnie- 
maniu, że on przyczyni się do wyjaśnie- 
nia sytuacji gospodarczej, że nastąpi 
pewne skoncentrowanie uwagi społe- 
czeństwa na zagadnienia gospodarcze. 
Uważamy to za konieczne w dzisiej- 
szych trudnych warunkach. P, Premjer 
był łaskaw ze zwykłym sobie optymiz- 
mem oświadczyć, że wszystko jest do- 
brze i wszystko dobrze będzie, Najbar- 
dziej byśmy tego chcieli, Należyty roz- 


zasobów 


społeczeń- 


nie są czynnikiem, podnoszącym gospo- | 


a pszenica z 3,75 na 5,16 zł, gdy płace. 


dla kontroli i dla kierownictwa życiem 


|blicznej zagadnień gospodarczych 


TEATR ROBOTNICZY 


„ATENEUM*" 


Dziś 
we wtorek 
o 8 wieczór 


Jutro 
w środę 
o 8 wieczór 
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KRONIKA POLITYCZNA 
PREMJER BARTEL ZANIEMÓGŁ. 


Prezes Rady Ministrów prof. Bartel 
przeziębił się i wskutek tego nie opusz- 
czał wczoraj swoich apartamentów pry- 
watnych i nie był obecny na posiedze- 
niu Sejmu. 


PODZIĘKOWANIA Z FRANCJI 


Marszałkowie Sejmu i Senatu otrzy- 
mali wczoraj od prezesa Izby Deputo- 
wanych p. Fernanda Bouissona oraz od 
prezydenta senatu Pawła Doumiera de- 
pesze dziękczynne za przesłane wyrazy 
współczucia z powodu zgonu Marszałka 
Focha. "sy 


PRZEDŁUŻENIE POBYTU 
MIN. PATKA W WARSZAWIE. 


Dowiadujemy się, że pobyt posła Sta- 
nisława Patka w Warszawie uległ prze- 
dłużeniu i min. Patek zabawi w stolicy 
do pierwszych dni miesiąca kwietnia. 
Poseł Patek odbyć ma szereg konferen- 
cyj w związku z mającemi być nieba- 
wem nawiązanemi pertraktacjami trak- 
tatowemi między Polską a Z. S. R. R. 


B. PREZES S. N. MOGILNICKI PRZE- 
CHODZI DO ADWOKATURY, 


Dowiadujemy się, że przeniesiony na eme- 
ryturę b. prezes Sądu Najwyższego Mogil- 
nicki zdecydował poświęcić się zawodowi 
adwokackiemu. (PID). 


RZĄD WYRZEKA SIĘ 
„GAZÓW WSCHODNICH" 


Min. Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 
ski wystosował wczoraj pismo do Mar- 
szałka Sejmu, w którem prosi, aby wo- 
bec szczególnej atmosfery, jaka wytwo- 
rzyła się dokoła sprawy kupna „Gazów 
Wschodnich”, wycofał odpowiedni pro- 
jekt ustawy, zgłoszony przez Rząd do 


Sejmu. 
ROZPOCZĘCIE 
ROKOWAŃ Z GDAŃSKIEM 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Gdańsku rokowania w sprawie zawarcia u- 
mów podatkowych, Z ramienia Min. Skarbu 
wyjechali do Gdańska, jako eksperci, pp. 
Ostaszewski, Wagner i Buszkowski. Ze stro- 
ny Generalnego Komisarjatu Rzeczypospoli- 
tej w Gdańsku biorą udział: min. Strassbur- 
ger i radca Lalicki. 


ENES EEOSE | ODEN ZATORY, 


wój życia gospodarczego jest dla klasy 
robotniczej bardzo pożądany. Ale muszę 
podkreślić, że należyty rozwój życia 
gospodarczego nie da się osiągnąć w 
dzisiejszych warunkach politycznych. 
Sytuacja polityczna, warunki politycz- 
nego istnienia kraju — to jest również 
czynnik wysoce gospodarczy, decydują- 
cy o układzie stosunków w Państwie. 
W dzisiejszych warunkach, kiedy kieru- 
nek polityki państwowej jest społe- 
czeństwu nieznany, kiedy społeczeństwo 
otrzymuje tylko dawki optymizmu, to 
jest rzeczą naturalną, że ten optymizm 
przejadł się, że społeczeństwo przestaje 
weń wierzyć, szczególnie, gdy w swem 
codziennem życiu odczuwa dotkliwie 
cały szereg braków, 
DEMOKRACJA I JAWNOŚĆ — TO 
WARUNKI POPRAWY GOSPODAR- 
CZEJ. i 
Jeżeli życie publiczne jest przesłonię- 


te mgłą tajemnicy, spisków i konwenty- 


kli, należyte postawienie w opinji pu- 
jest 
niemożliwe, Dlatego też wydaje nam 4, 
że wprowadzenie życia gospodarczego 
na tory normalnego rozwoju i uwzględ- 
nienie tych podniesionych tutaj w bar- 
dzo krótkim zarysie postulatów i żądań, 
nie jest możliwe w warunkach dotych- 
czasowych. Jest to możliwe wtedy tyl- 


| 
| 


| 
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PRZEGLĄD PRASY 


Pogłoski o zmianach w Rządzie. 


„Nasz Przegląd“ przytacza za dzien- 
nikami krakowskiemi pogłoskę, że pre- 
mjer Bartel „jest na odchodnem”, że o- 
prócz niego, ustąpią: min. pracy, reform 
rolnych, przemysłu i handlu, oraz poczt 
i telegrałów. 

Wobec zatargu w sprawie b. min, 
Czechowicza, prem, Bartel występuje z 
projektem, by premjer został obdarzony 
władzą faktyczną, by na jego wniosek 
mianowano ministrów; wówczas tylko 
premjer mógłby brać odpowiedzialność 
za gabinet i „nie byłby zmuszony do 
lawirowania między parlamentaryzmem 
a polityką silnej ręki“. 


Łajdactwo. 


Jest to najłagodniejsza nazwa te- 
go, na co pozwolił sobie „Głos Prawdy“ 
(dodatek tygodniowy) we wstępnym 
artykule p. t. „Otchłań występku“, Ma- 
my tu bezprzykładną napaść na tow. 
Libermana. Oto próbki łobuzerskiego 
słownictwa organu „sanacyjnego”: 


„Adwokat wszelakiej przewrotności, bro- 
niący za judaszowe srebrniki członków 
„Volksbundu”,. „Obrońca zdrajców Pol- 
ski — oskarżycielem ministra polskie- 
go!l"... „Oto jest moralność faryzeuszów, 
oto cynizm ohydny, oto zdarta maska z 
potwornych lic szalbierzy politycznych. 
Jaskinia przekupniów i szajka łotrów w 
świątyni państwowej”... 


Dziennik „Głos Prawdy”, zapraszają” 
cy słońce wiosenne do współki sanacyj- 
nej p, f. „radosna twórczość”, ze swej 
strony napada na tow. Libermana oraz 
na uchwałę Warszawskiej Izby Adwo- 
kackiej, powziętą 639 głosami przeciw 
3-em. Dziennik ten przytem powołuje 
się na uchwałę Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej z czerwca 1926 r., zabraniającą 
adwokatom pobieranie wysokich hono- 
rarjów, których źródło może być podej- 
rzane, Słusznie na to odpowiada „A. B, 
C“; 

„Ci sami ludzie, którzy teraz żonglują 
metodą Naczelnej Rady Adwokackiej, w 
celu zdyskredytowania swych przeciwni- 
ków politycznych, w swoim czasie wystę- 
powali przeciwko jakimkolwiek usiłowa- 
niom ograniczenia wolności doboru przez 
adwokata obron w takich lub innych spra- 
wach. Na łamach tegoż „Głosu Prawdy" 
stale pisuje adwokat, który bardzo często 
„występuje w obronach komunistycznych. 
A teraz, ponieważ politycznie tak jest wy- 
godniej, wywieszają zwałczany przez sie- 
bie sztandar. I wywieszają go nie w pła- 
szczyźnie jakiejś dyskusji zasadniczej, 
ale w ogniu walki politycznej, wbrew wła- 
snemu dotychczasowemu stanowisku, gwo- 
li demagogicznemu sposobowi dyskredy- 
towania swych przeciwników politycznych, 

To jest szczególnie niemoralne w tej 

sprawie", 


Obłęd. 


P. Mackiewicz, z drugiego końca sa- 
nacji, pisze w „Słowie“, że chętnie wi- 
działby barykady w Polsce, a wojnę 
wychwala, jako najszlachetniejsze z rze- 
miosł, 

"W tygodniczku „Myśl twowa" 
tenże p. Mackiewicz głosi, że w „kon- 
sekwencji czynu, spełnioneśo w maju 
1926 r„ Piłsudski musi zostać królem 
i Wielkim Księciem”, a hasłem nadcho- 
dzącem będzie: „od morza do morza“. 


„Przedświt, który jeszcze nie płynie, 
a „Przedświt“, który już tonie. 


„Przedświt“, organ Szajblera i Geye- 
ra (fabrykanci ci ogłaszają się w tym 
„rewolucyjnym organie) nawołuje swych 
czytelników, by wobec zbierania skła- 
dek na łódz „Przedświt“, nie zapomnie- 
li o dzienniku „Przedświt'”, który może 
utonąć z „wycieńczenia”, zanim tamten 
wypłynie na Wisłę, 

Troską zupełnie uzasadniona, „Przed- 
świt" — dziennik utonie, zanim „Przed- 
świt" — łódź dotknie się wody. B. 


PRZEDSWIĄTECZNA 
WYPŁATA ZAPOMOG 


W czwartek 28 b. m. w lokalu PUPP (Cie- 
pła 21) w godz. od 16—18 odbędzie się wy- 
płata przez zarząd obwodowy Funduszu Bez- 
robocia w Warszawie, przyznanych na ma- 
rzec b, r. zapomóg z państwowej akcji po- 
mocy doraźnej tym bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym, którzy odpowiadać będą 
warunkom, podanym w obwieszczeniu z dn. 
20 grudnia 1928 r. 

Lista osób, zakwalifikowanych do wypła* 
ty zapomóg, będzie wywieszona w lokalu 
PUPP 27 b. m. od godz. 9 rano. 


ŚWIĘTA W URZĘDACH 
- PANSTWOWYCH 


Z powodu świąt Wielkiejnocy, urzędowa. 
nie w ministerjach i urzędach państwowych 


ko, gdy głos mas ludowych będzie miał | ończy się w dn. 29 b. m. o godz, 13-ej, w 


pełnię wartości w życiu społecznem, 
gdy będzie miał pełnię wpływu, stósow- 
nie do siły, jaką ludność pracująca w 
społeczeństwie przedstawia. [Oklaski). 


| 


dniu zaś 30 o 12-ej, Dni 31 i 1 — jako świą- 
teczne—wolne są od zajęć, Normalne urzę- 
dowanie rozpocznie się we wtorek dn, 2-$o 
kwietnia r. b 
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W niedzielę, 24 b. m. w sali ZZK., 
'odbyło się Walne Zebranie Członków 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej. Przewodniczył tow. T. Toma- 
szewski, Prezes Rady Nadzorczej Spół- 
dzieln. W prezydjum zajęli miejsca: 
tow. poseł T. Arciszewski, obyw. sen. 
"T. Nocznicki, tow. poseł M. Nowicki i 
tow. Colakówna Amelja, sekretarzowa- 
ła tow. E. Danielczykówna. 
Zapisanych na liście obecnych 395 o- 
sób. 

Przed rozpoczęciem obrad, przewod- 
niczący zebrania wygłosił krótkie prze- 
mówienie, poświęcone zmarłym w roku 
sprawozdawczym, członkom Spółdziel- 
ni tow. tow. Fr. Gąsce i A. Skupiewskie- 
mu. Pamięć zmarłych zebrani uczcili 
przez powstanie. 

Następnie przystąpiono do obrad. 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Za- 
rządu przyjęto bez dyskusji. W głoso- 
waniu zatwierdzono bilans Spółdzielni 
za rok 1928 w sumie 12.051.611.85; u- 
chwalono budżet na rok 1929 i podnie- 
siono najwyższą sumę zadłużenia 
50.000.000 złotych w złocie. Z kolei 


NA RZEKACH POLSKICH RUSZYŁY LODY 


DZIŚ RANO KULMINACYJNA FALA PRZEJDZIE 
POD WARSZAWĄ 


Wisła w całym górnym biegu do Rawy o- ; pola tworzy się wielki zator, który rozsa- 


czyściła się już w zupełności od lodów. Za- 


tory, utworzone pod Pawłowem, poniżej uj- | nę wałów. 


ścia Nidy, pod Szczecinem 'i pod‘ Ostrów. 


kiem spłynęły. Stan wód na Dunajcu pod- | wem 


niósł się znacznie. Tworzą się 


DROBNE ZATORY, KTÓRE NIE SĄ NIE- 
BEZPIECZNE. 


Wisłoka ruszyła. Pod Pilznem lody uszko- 
dziły most na gościńcu państwowym. Zator 
na Wiśle pod Wawrzyńcami (pow. miechow- 
ski) spłynął,- również spłynęły utworzone 

] dn. 24 b. m. zatory w pow. stopnickim. Lo- 
dołam w moście pod Szczucinem 


ZOSTAŁ ROZBITY, LECZ MOST URATO- 
WANY. 


Pod Sandomierzem Wisła ruszyła na całej 
przestrzeni, Pod Matyjasowem utworzył się 
zator 14-kilometrowy, przyczem woda za- 
częła przelewać się przez wały. Po rozbiciu 
przez saperów zatoru, lód spłynął i woda 
opadła. Za Zawichostem w kierunku Anno- 


65 KLM. OD 


Wczoraj rano stan wody pod Warszawą 
wynosił 214 ctm, ponad stan normalny, Po- 
wódź grozi Warszawie przy podniesieniu się 
wód do 6 mtr, ponad stan normalny, 


ZARZĄDZENIA PRZECIWPOWODZIOWE 


Wczoraj o godz. 4 popoł. rozpoczęto ewa- | Komitetu Pomocy dla Powodzian ma zapew- 
kuację obłożnie chorych z Pelcowizny, któ- | nione, jako rezerwę, 25 miejsc w szpitalu 
ra najwięcej ucierpieć może na wypadek e- | św. Łazarza na wypadek zwiększenia się 


| 


'wentualnej powodzi, Na Pelcowiźnie znaj- 
dowało się 21 osób obłożnie chorych, które 
„zostały w ciągu dnia wczorajszego umiesz- 
czone w szpitalach miejskich. Szpitale te 
przygotowane są na przyjęcie około 100 osób 
z terenów zagrożonych powodzią. Niezależ- 
nie od tego gia sąnitarna Stołecznego 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Mieszkańcy Siedlec, Pelcowizny, Grocho- 
wa i Marymontu nie zostali ewakuowani, 
gdyż niebezpieczeństwo powodzi nie grozi w 
najmniejszym stopniu. 


O godz. 20,15 Wisła ruszyła pod Dęblinem jak podawał komunikat 
— W 
Woda podniosła się o 4,80 mtr. Poniżej ranem). kosci 


Dęblina utworzył się zator, który w nocy 


DZIŚ POCHMURNIE I MGLISTO » 


Dziś na północnym wschodzie i w środku 
kraju pochmurno, mglisto, miejscami deszcz, 
na południu i zachodzie mglisto, lecz pogod- 


eaaa an BREMER CAPE LOG GP ERAPGON ZZA 


ROZWOJ 


MIĘDZYN. USTAWODAWSTWA 
PRACY 


Międzynarodowe Biuro Pracy zostało po- 
wiadomione o ratyfikacji przez Austrję pro- 
jektu międzynarodowej konwencji pracy o 
ubezpieczeniu chorobowem pracowników 
przemysłowych, handlowych i domowych o- 
raz ubezpieczeniu chorobowem robotników 
rolnych. Obie te konwencje zostały uchwa- 
lone w roku 1927. Konwencje te zobowiązu- 
ją państwa ratyfikujące do wprowadzenia 
ma swym terenie ubezpieczenia zapewniają- 
cego zabezpieczonym pomoc lekarską w ra- 
zie choroby oraz zasiłki podczas okresu nie- 
zdolności do pracy. Pierwsza z tych dwuch 
konwencji ratyfikowana była dotychczas 
przez Niemcy, Wegry, Luksemburg i Cze- 
chosłowację, druga przez te same państwa 
prócz Węgier, | 


Szwajcarja ratyfikowała konwencję o rów- 
nomiernem traktowaniu robotników obco- 
krajowych i tubylczych w razie nieszczęśli- 
wych wypadków przy pracy. Konwencja ta 
ratyfikowana była dotychczas przez 11 
państw, 


WALNE ZEBRANIE WARSZ. SPOŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ 


do | podkreślił spokojny i rzeczowy poziom 


„ROBOTNIK*", wtorek 26 marca. 


przystąpiono do wyborów uzupełniają- 
cych do Rady Nadzorczej i wyboru Za- 
rządu. Skład Rady i Zarządu pozo- 
stał bez zmiany, Wybrano tylko na za- 
stępcę członka Rady tow. Am. Cola- 
kównę. członka Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Inst. Uż. Publ. w Polsce. W 
śłosowaniu brało udział 360 osób. Wy- 
nik wyborów stwierdził, że dotychcza- 
sowe władze W, S. M. cieszą się cal- 
kowitem zaufaniem członków Spółdziel- 
ni. Po dyskusji jaka się wywiązała przy 
dalszych punktach porządku dziennego, 
przyjęto między innymi rezolucję, 
stwierdzającą konieczność gruntownej 
reformy budownictwa mieszkaniowego 
i wzywającą Sejm i Rząd do jaknajszyb- 
szego uchwalenia ustawy o budowie 
mieszkań dla ludności pracującej, oraz 
rezolucję, wzywającą władze miejskie 
Warszawy do popierania działalności 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej i udzielanie jej dotacji, przewidzia- 
nych w ustawie o rozbudowie miast. 
Przewodniczący zamykając zebranie 


Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu. 
W grupie ubezpieczonych oddano 1099 
głosów, t. j. około 40% uprawnionych, 
z tego lista nr. 2 otrzymała 847 głosów, 
t. j. 23 mandaty. 

Lista nr. 3 (BB) tylko.. 252 głosów, 
pomimo szalonej i bardzo kosztownej 
agitacji przedwyborczej „bezpartyjnego 
bloku”. - 

Ubezpieczeni zdają sobie dobrze spra- 
wę, że dzięki energji dotychczasowego 
] socjalistycznego Zarządu Kasy, pod prze 
wodnictwem tow. A. Lewickiego, dzię- 
ki energji tow. J. Smetańskiego i dyr. 
A. Janickiego, Kasa rozwinęła się w cią- 
gu ostatnich 2 lat i należycie wypełnia 
swe zadania. 

Lustracja, przeprowadzona przez dyr. 


A 


sieni r. 1928, stwierdziła wzorową go- 


obrad, spodarkę Kasy, a w dniu wyborów wy* 


Dnia 17 marca odbył się, pod prze- 
wodnictwem tow. A. Zakrzewskiego, 
| olbrzymi wiec w sali Filharmonji, zor- 
ganizowany przez Towarzystwo „Loka- 
tor“ w Łodzi. 
: 5 5żę P ; |) Wiec zagaił członek Zarządu Towa- 
Nida uwolnił | | í } 
ida uwolniła się od lodów. Pod Pińczo |rzystwa „Lokator” tow. Endrych, ; od- 
| czytując jednocześnie zebranym odpo- 
RZEKA A) ję Eorp I ZA- | wiednią rezolucję, podpisaną przez 
LAŁA q | przeszło 40 organizacji pracowniczych. 
i Poziom Wisły pod Zawichostem stale, choć | Referentami z ramienia Tow. „Loka- 
agodnie, wzrasta. Grubość lodu wynosi od | tor" byli tow. tow.: Rapalski, wicepre- 
40 do 46 ctm. Na Pilicy utworzyły się więk- | zydent m. Łodzi, A. Walczak, sekretarz 
sze DZ art do Wisły, W pow. Boy Związku Włókniarzy i poseł 
warszawskim najbardziej zagrożone są doli- | Kow A : 
2a zaczac E dryśyd Pierwszy zabrał głos pos. tow. Ko- 
ó i ; RE ani 
tych miejscowościach, gdzie spodziewane są walski, ahi omówił Face widze 
zatory. nia spe eczno - gospodarczego pro- 
PARESE AESC DEE BAS ER blem mieszkaniowy w Polsce, oraz 
A ala oaio he podhodi Nal scharakteryzował, ostro krytykując, za- 
egiem Wisł 1 i g «I sady projektu rządowego, nakładającego 
etz boś wadi Pzp: ów ustawiono | Vielkie ciężary na klasę pracującą 
pieszy posterunek policyjny, co 2 kim. — a 
konny. Według przypuszczeń technicznego | Tow. Rapalski omówił rozpoczętą 
sztabu powodziowego, lody ruszą pod War. | przez Magistrat walkę z głodem miesz- 
kaniowym na terenie m. Łodzi, zazna- 


szawą dziś we wczesnych rannych godzinach, Śl Aa red 
czając, że zaledwie pó upływie ro 
WARSZAWY obecny zarząd miasta wybudował 20 

O godz. 8 wiecz. zator lodowy, niesiony | kamienic pod dach na Polesiu Konstan- 
przez wody, znajdował się o 65 klm, od War- tynowskim, obliczonych na przeszło 
szawy. 1000 rodzin robotniczych. 

Tow. Walczak poruszył ciężkie poło- 
żenie klasy pracującej, wynikające ze 
stałego wzrostu drożyzny, oraz z sil- 
nego oporu klas posiadających, popie- 
ranych przez Rząd, przeciwko podwyż- 
szeniu płac pracowniczych. Zaznaczył, 
że klasa pracująca nie jest w stanie przy- 
jąć na swe barki nowego haraczu, w 


dzają patrole minerskie, Zarządzono ochro- 


liczby obłożnie chorych w zagrożonych ko. 
misarjatach, 

W dniu wczorajszym rozpoczęto wywoże- 
nie bydła z Pelcowizny, Marymontu i Sie- 
kierek, które umieszczane jest w przygoto- 
wanych uprzednio punktach ewakuacyjnych, 


Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie na je- | 


KAŁUSZ 


ZWYCIĘSTWO P.P.S. W WYBORACH DO POWIATOWEJ 
KASY CHORYCH 


17 b. m, odbyły się wybory do Rady borcy, mimo represji, wypowiedzieli się 


za listą dotychczasowego Zarządu. 
Zarząd pozostanie nadal w rękach 
socjalistów!! Akcja wyborcza czwarto- 
brygadowców, przygarniętych przez o- 
bóz BB, przyniosła im tylko klęskę. 
Undowcy, którzy nie mogli wystawić 
własnej listy z powodu braku podpisów, 
wzywali Ukraińców do bojkotu wybo- 
rów „ale przekonali się, że Ukraińcy nie- 


tylko nie chcieli podpisać im listy, ale | 


„również nie posłuchali wezwania, by 
wstrzymać się od wyborów! Sojusz Un- 
dowców z BB, skierowany przeciwko 
robotnikom, nietylko na terenie Rady 
gminnej, powstałej z kurjalnych wybo- 
rów, ale na terenie Kasy Chorych, przy- 
niósł zarówno Undowcom, jak i bebe- 
| kom, tylko.. kompromitację. 

„Niestety, policja zachowała się rów- 
| nież stronniczo. 


I 


ŁODŹ 


PRZECIWKO RZĄDOWEMU PROJEKTOWI BUDOWLANEMU 


postaci podwyższenia czynszu komor- 
nianego. 

Wszyscy mówcy poddawali ostrej 
krytyce projekt rządowy. Przemówienia 
przyjmowano owacyjnie. 

Następnie tow. Zakrzewski odczytał 
depeszę z Pragi Czeskiej, przesłaną 
przezeMiędzynarodowy Kongres Loka- 
torów. 

Rezolucja, wypowiadająca się kate- 
$orycznie przeciwko rządowemu pro- 
jektowi podwyżki komornego, została 
przyjęta z zapałem przez kilkotysięcz- 
ne tłumy, 

Obrady starali się zakłócić zapomo- 
cą awantur obecni na sali: komuniści, 
enpeerowcy i chadecy. Już po rozwią- 
zaniu wiecu, wszedł na trybunę jeden 
z komunistów, i obejmując przewodni- 
ctwo, udzielił głosu niejakiemu Stani- 
sławowi Rajchowi vel Bogackiemu, któ- 
ry w imieniu BBS. — domagał się re- 
kwizycji mieszkań dla potrzebujących, 
uważając, że to już rozwiąże problem 
mieszkaniowy. 

Jest to tendencja humorystyczna, po- 
nieważ, jak się okazuje, p. St. Reich 
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Łodzi, w charakterze rek'wizytora mie- 
szkań, i został zwolniony ze stanowi- 
ska na żądanie Urzędu Wojewódzkie- 
go w Łodzi za... podrabianie dokumen- 
tów i szantaże właśnie w związku z re- 
kwizycją mieszkań! 

Niema co! piękny filar BBS.! 

W każdym razie przemówienie jego 
przyjęte zostało z aplauzem przez... 
chadeków, enpeerowców i komunistów. 


ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 


WARSZAWY 


dziś miał być rozbity, Na odcinku Wai Akcja strajkowa robotników odzie- 


— Warkocin woda podniosła się o 1 metr. 
W Warszawie ruszenia lodów nale- 
ży oczekiwać dziś koło południa (nie 


wej, została zakończona w dn. 25 b, m. 


Niezapomniane chwile przeżyli człon- 
kowie Dzielnicy Jerozolimskiej PPS w 
niedzielę, 24 b. m., na, uroczystości wrę- 
czenia sztandaru 6-ef Gromadzie Czer- 
wonych Harcerzy im. St. Worcella przez 
Wydział Kult. - Ośw. Dzielnicy Jero- 
zolimskiej PPS. Lokal Związku meta- 
lowców nie mógł pomieścić wszystkich 
przybyłych. Duża sala, kurytarze i 
przyległe pokoje były przepełnione. 

Po wykonaniu szeregu utworów 
przez orkiestrę tranrwajarzy, otworzył 
uroczystość  krótkiem  okolicznościo- 
wem przemówieniem przewodniczący 
Wydziału Kult.-Ośw. dzielnicy Jerozo- 
lima, tow. Szymkowiak, W prezydjum 
zasiedli honorowy przewodniczący 
Dzielnicy Jerozolimskiej PPS. tow. po- 
seł Arciszewski, oraz tow. tow, Trzciń- 
ski, Klimowska, Królik i Gaudasiński. 


Pierwszy zabrał głos, imieniem Ko- 
mitetu Dzielnicowego, tow. Łętowski, 


niej. Dość ciepło, przymrozki móżliwe tyl- 
ko w górach, słabe lub umiarkowane wiatry 
południowo - zachodnie. 


Hiszpanja ratyfikowała Konwencję Wa- 
szyngtońską o 8-godzinnym dniu pracy w 
przemyśle, z zastrzeżeniem, że ratyfikacja 
wejdzie w życie z chwilą, gdy dokona jej 
również Francja, Anglja, Włochy i Niemcy. 
Ponadto ratyfikowała Hiszpanja bez zastrze- 
żeń wyżej wspomnianą konwencję o równo- 
miernem traktowaniu robotników obcokra- 
jowych i tubylczych oraz konwencję o od- 
szkodowaniu należnem w razie nieszczęśli- 
wego wypadku przy pracy. 

Te ostatnie dwie konwencje uchwalone 
zostały w roku 1925, 


żowych, sekcji wojskowo - obstalunko-. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW ODZIEŻOWYCH 
WOJSKOWO-OBSTALUNKOWYCH 


Robotnicy uzyskali 15% podwyżki 


płac. 


WRĘCZENIE SZTANDARU 6-EJ GROMADZIE CZERWONYCH 
HARCERZY IM. ST. WORCELLA 


poświęcając swoje przemówienie naj- 
młodszym towarzyszom, oraz tow. Ar- 
ciszewskiemu, opiekunowi dziatwy ro- 
botniczej. Zebrani długo niemilknące- 
mi okrzykami i oklaskami manifesto- 
wali na cześć tow. Arciszewskiego. 

Następnie przemawiał, z ramienia Ra- 
dy Hufca, tow. Wojciechowski, zaznaja- 
miając zebranych z ideologią Czerwo- 
nego Harcerstwa. 

Po przemówieniu tow. Perlowej, de- 
legatki Warsz. Wydz. Kob. PPS. prze- 
wodniczący tow. Trzciński, w imieniu 
Wydz. Kult.-Ośw. Dzielnicy Jerozolim- 
skiej PPS., poprosił tow, posła Arci- 
szewskiego o wręczenie sztandaru Gro- 
madzie. 

W dłuższem przemówieniu tow, poseł 
Arciszewski, głęboko wzruszony poru- 
szył dzieje niedawnej przeszłości, wspo- 
minając te towarzyszki i tych towarzy- 
szy, którzy, niestety, nie doczekali o- 


Henryka z Konów 


HEFLICHOWA 


- wdowa po Henryku 
Zmarła 24 marca 1929 r. Pogrzeb odbędzie się w Łodzi dnia 27.III.1929 r. o godz. 3 pp. z kaplicy przy 


starym cmentarzu katolickim, 


O czem zawiadamiają pozostali 


Córki, zięciowie, wnuk, siostry, brat I rodzina. 
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Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


Er WOŁOMIN 


| KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY 
| DO RADY MIEJSKIEJ 
| 


Jak dowiadujemy się, wybory do 
Rady Miejskie wyznaczone zostały 
na dzień 14 kwietnia r. b. 


KRAKOW 
ZGON WICEPREZYDENTA 


| W sobotę rano zmarł inż. Józef 
are, długoletni wiceprezydent mia- 
sta Krakoway przeżywszy lat 79. 


CZĘSTOCHOWA 
PRZYSTĄPIENIE DO P.P. S. 
GRUPY BYŁYCH „NIEZALEŻ- 


Odbyło się zebranie śrupy byłych 
niezależnych z pod znaku Kruka, a 
podtrzymywanych na miejscu przez 
Slesyngera, Ponieważ jednak w gru- 
pie tej było sporo robociarży, którym 
metody „handlu politycznego“ obrzy- 
dły, robotnicy ci publicznie ujawnili 
krętactwa partji, noszącej miano „nie- 
zależnych socjalistów“, Powstała 
wrzawa i awantura, Zebrani postano- 
wili zerwać z obłudą i metodami tej 
grupy oraz przystąpić do P, P. S. i 
Związków klasowych. 

Nazajutrz towarzysze robociarze 
zgłosili się śremjalnie do lokalu P. P. 
S. celem złożenia deklaracji do Związ- 
ku Włókienniczego i do P. P. S 


BORYSŁAW 


„SPRYTNY“ KIEROWNIK 
KOPALNI 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY ZA OSZUKAŃ- 
CZE MANIPULACJE. 

„Wiek Nowy” donosi: sensację w Zagłębiu 
Borysławskiem wywołało aresztowanie zna- 
nego w sierach naftowych inż, Krohna, kie- 
rownika administracyjnego kopalni „Roman“ 
w Tustanowicach, własność Oskara Wein- 
stocka i Michała Weinnartena zamieszkałych 
w Wiedniu. 

Gdy w kopalni „Roman“ zabrakło gazu 
do dalszego popędu maszyn, Krohn wydał 
Silbermanowi i Wackesowi polecenie, by 
połączyli rurociąg kopalni „Roman” z ruro- 
ciągiem gazowym będącym .własnością kon- 
cernu naftowego „Małopolska”, W ten spo- 
sób systematycznie od stycznia czerpał gaz 
do uruchomienia i opalania kopalni „Roman“, 
wyrządzając kopalni „Małopolska” szkodę 
na przeszło 10,000 zł. 

Policja aresztowała Krohna, Wackesa i 
Silbermana, odstawiając ich do sądu grodz- 


kiego w Drohobyczu. (A.W). 
WILNO 


ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
ODDZIAŁU T.U.R. 

Odbyło się ogólne zgromadzenie 
członków Oddziału TUR., które otwo- 
rzył, wygłaszając referat na temat ce- 
lów i zadania TUR, tow. profesor' 
Ehrenkreutz, powołując na przewodni- 
czącego tow. Hołownię. 

Sekretarz Oddziału, tow. Worono- 
wicz, złożył sprawozdanie z działalno- 
ści Oddziału, tow. Tomaszewiczowa — 
sprawozdanie kasowe, tow. Ladowski— 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

W dyskusji zabierał głos cały szereg 
towarzyszy, wskazując dziedziny, jakie 
TUR. winien objąć w dalszej swej pracy. 

W wyniku dyskusji przyjęto spra- 
wozdanie do wiadomości, udzielając Za- 
rządowi absolutorjum. 

Następnie tow. Pławski wygłosił re- 
ferat na temat „Znaczenie demokratycz- 
nej konstytucji dla klasy pracującej”, 

Po omówieniu obecnie obowiązującej 
Konstytucji, tow. Pławski oświetlił na- 
leżycie projekt zmian, zgłoszony przez 
BB, | Zetkaen. 


Bp I p GD Wj REEDA YB 03 DAE 
becnego wspaniałego rozwoju ruchu ro- 
botniczego, Przechodząc kolejno etapy 
walki wyzwoleńczej, poświęcił część 
swego przemówienia zadaniom opieki 
nad dzieckiem robotniczem, wzywając 
młodych harcerzy, by byli godnymi na- 
stępcami poległych bojowników w wal- 
ce o lepsze Jutro. 

Po wręczeniu przez tow. Arciszew- 
skiego sztandaru komendantowi 6-ej 
Gromady, tow. Lenarczykowi, który 
ślubował wierność Sztandarowi i idei 
socjalistycznej, zabrzmiał „Hymn mło- 
dzieży”. Orkiestra wykonała Czerwo- 
ny Sztandar, poczem przedstawiciel Ko- 
ła Młodzieży T. U. R. im. St. Worcella, 
tow. Sankowski podziękował Dzielnicy 
Jerozolimskiej PPS. za jej serdeczny 
stosunek do spraw młodzieży. 

Ostatni przemawiał delegat Koła 
Młodzieży T. U. R. im. L. Waryńskie- 
go, tow. Minc, poczem nastąpiła część 
koncertowa, w której wzięły udział: 
sekcja dramatyczna Koła Młodzieży T. 
U. R. im. St, Worcella, oraz Gromada 
Żeńska Czerwonego Harcerstwa. Wier- 
sze okolicznościowe wypowiedział tow. 
Szymkowiak. 

Wśród podniosłego nastroju przewod- 
niczący zamknął uroczystość. 
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KOTA Nr. 84 


Z ZYCIA PARTJI KRONIKAT 


PREZYDJUM EGZEKUTYWY OKR— 
WARSZAWA. W czwartek 28 b. m. o 
godz. 5 po poł. w lokalu Warecka 7 od- 
będzie się posiedzenie prezydjum OKR 
i prezydjum Egzekutywy. Proszeni są © 
przybycie tow. tow.: Arciszewski To- 
masz, Barlicki Norbert, Neubauer Ka- 
rol, Boczkowski Wacław, Wąsik Anto- 
ni, Haupa Stefan i Zawadzki Edward. 


WYDZIAŁ FINANSOWY OKR — 
WARSZAWA. W środę 27 b. m. o g. 5 
po poł, w lokalu Warecka 7 odbędzie się 
posiedzenie Wydziału finansowego OKR 
—Warszawa. Proszeni są o przybycie 
tow, tow.: Borowiczowa, 
Woszczyńska, Haupa i Zawadzki- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wydział Kulturalno - Oświatowy Dzielnicy 
Jerozolimskiej P, P, S, składa serdeczne po- 
dziękowanie tow. posłowi Arciszewskiemu, 
Warsz. Wydz. Kob. P. P. S., Komitetowi 
Dzielnicy Jerozolimskiej P. P, S., Zarządowi 
Zw. Rob. Przem. Metal., Radzie Hufca Czer- 
wonego Harcerstwa, przedstawicielom Kół 
Młodzieży T. U. R., Komendantce i Komen- 
dantom Gromad Czerwonego Harcerstwa, 
Orkiestrze tramwajarzy i wszystkim tym, któ- 
rzy przyczynili się do uświetnienia uroczy- 
stości wręczenia Sztandaru 6-ej Gromadzie 
Cezrwonych Harcerzy im. St. Worcella. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 
WTOREK, DN. 26 B. M. 


Dzielnica Ochota. O godz. 6 popoł, w lo- 
jkata przy ul. Przemyskiej 18, odbędzie się 
|posiedzenie Komitetu Dzielnicowego. 

Koło Pracowników Miejskich. O godz. 7,30 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
ególne zebranie członków Koła. 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 7, w lo- 
kalu przy ul. Żytomierskiej 9, odbędzie. się 
posiedzenie Komitetu, 

Koło Elektrownia P. P. S. O godz. 6 pop. 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
zebranie członków Koła. 


ŚRODA, DN. 27 B. M. 


Dzielnica Pocztowa P. P, S, O godz. 6 pop. 
posiedzenie Komitetu. O godz. 7 w. Konie. 
rencja Dzielnicowa. Proszeni są o przybycie 
wszyscy członkowie i sympatycy. 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 ,w loka- 
lu przy ul. Nowosieleckiej 1, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Dzielnicy. 


Z Koła nauczycieli P, P, S, W niedzielę, 
24 b. m, o godz. 11,30, w lokalu „Robotni- 
ka", Warecka 7, staraniem Koła P, P, S 
Nauczycieli Szkół Powszechnych odbył się 
odczyt wygłoszony przez tow. posła K, Cza- 
pióskiego na temat „Świecka szkoła w pro- 
gamie P, P, S", Po rzeczowem ujęciu spra- 
wy przez referenta, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której brało udział kilkunastu 
mówców, Po kilkugodzinnych debatach dal. 
kzy ciąg zebrania przeniesiono na jedną z 
niedziel w kwietniu. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ  METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH! W środę, 27 b. m., o godz, 
6 po poł, w lokalu Związku Metalowców, 
ul, Leszno 53 I p., odbędzie się posiedzenie 
mężów zaułania i delegatów. Z powodu waż- 
nych spraw prosimy o punktualne i nieza- 
wodne przybycie. Mężowie zaułania winni 
mieć przy sobie subkasjerki, delegaci zaś — 
mandaty. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA OD- 


DZIAŁU WARSZ. ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWEGO PRAC. SPÓŁDZIELCZYCH. 


Dnia 27 marca b, r. o godz. 10-ej rano 
w lokalu Związku przy ul. Nowogrodz- 
kiej 21, odbędzie się Konferencja Okrę- 
gowa Warsz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz., na którą obowiązani są przy- 
być wszyscy towarzysze, przedstawicie- 
le poszczególnych kół, oraz członkowie 


Rady. 
RUCH KOBIECY 


WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY zawiada- 
mia, że we wtorek 26 b. m., o godz, 7-ej wie- 
czorem, w lokalu przy ul. Leszno 53, od- 
będzie się posiedzenie Komisji finansowo- 


or aaa o godz. 8 — Komisji oświato- 
e 


Ruch Kult.-Oświatowy 


We wtorek, dn. 26 marca, o godz. 7 wie- 
czorem, odbędzie ' się posiedzenie Zarządu 
Wydziału Kult. Ośw, Związku Metalowców 
(Leszno 53). 


Proszeni są o przybycie tow tow. Kowal- 
ski, Płochocki, Nowak, Ostrowski, 
bardzo ważne. 


W PRE a JAGER s 

KOMISJA KULTURALNO-ARTYSTYCZ 
NA PRZY RADZIE ZAWODOWEJ WAR- 
SZAWY, przy ul, Czerwonego Krzyża Nr. 
20, pokój Nr. 61, tel. 332-88, wydaje bilety 
pa niżej wyszczególnione przedstawienia; 
1IV „Kwadratura Koła” godz. 4 pp. w tea- 
trze Ateneum. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 11, 13, 141V 
„Wilki“, 1.TV „Włamanie”, 8, 11, 17, 23, 
271V „Samuel Zborowski" w teatrze Pol- 


Sprawy 


skim 


Jankowska, 


wózka EZ Z z Z RE Z R z 
SESZODREREE ZZRECRRZENZE ZZ OZ Z EZ ZZA RE DZ IZÓD O OPZZ Z ZZ RE AZZARO ZERO ROZA ODRZ RZE ZEN ZNA; 


Rejestracja rowerów. Podczas odbywają- 
cej się obecnie rejestracji rowerów w dziale 
ruchu kołowego wydziału przemysłowego 
Magistratu przy ul. Bednarskiej Nr. 4, dziś 
winni stawić się posiadacze rowerów, opa- 
trzonych numerami od 1,201 doi,500 (od 
godz. 9 rano do 1 popoł.) i od 1,501 do 1,800 
(od godz. 5 do 9 wiecz.). Właściciele in- 
nych numerów nie będą przyjmowani, o ile 
opuszczą wyznaczony dla siebie dzień, aż do 
ukończenia wszelkich rejestracji zarządzo- 
nych przez wydział przemysłowy, co nastąpi 
dopiero w końcu lipca. Należy przeto prze- 
strzegać kolejności swych numerów. 


Pobór. We wtorek, 26 b. m., w lokalu przy 
ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa komi- 
sja poborowa dla poborowych zamieszka- 
łych w komisarjatach 6, 7, 8, 10 i 19/22, pod- 
legających P, K. U. Nr, 4, Na komisję tę win- 
ni stawić się wszyscy ci poborowi, którzy 
dotąd obowiązku tego z jakichkolwiek po- 
wodów nie dopełnili. 


Przeciw strzelaniu podczas świąt. 
spraw wewnętrznych wystosowało okólnik 
do wojewodów, zalecający wydanie rozpo- 
rządzenia zakazującego strzelaninę w cza- 
sie świąt Wielkiejnocy. 
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2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York i dolary notowano 8,90. 
Tranzakcje kablem New York przeprowa- 
dzano między bankami na 892.00 za 100 do- 
larów. W grupie dewiz europejskich osiąg- 
nął zwyżkę Amsterdam i Paryż. W obro- 
tach międzybankowych płacono za dewizy 
Gdańsk 173,15, a za dewizy Berlin 211.62, 
Na rynku prywatnym dolary 8.90 i 4, ruble 
złote 4,60, czerwońce sowieckie 2.05 dola- 
rów. ; 

Rynek akcyjny wykazywał tendencję nie- 
jednolitą. Akcje bankowe były naogół moc- 
ne, Między innemi podniósł się Bank Pol- 
ski z 165.00 na 167,25. W dziale papierów 
przemysłowych obniżył się Modrzejów z 
28,75 na 27.75, „Siła i Światło” z 138.00 na 
134,00, Wszystkie inne bez zmiany, W dzia- 
le pożyczek państwowych uległa dalszej sil- 
nej zniżce 5% Premjowa Pożyczka Dolaro- 
wa, która spadła z 90.00 na 87.00, nieco sła- 
biej kształtował się kurs 4% Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej. Listy zastawne 
ziemskie i miejskie uległy lekkiej zniżce. 
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Z teatrów świetlnych 
WODEWIL. — „Król Królów“. 


Wznowienie filmu przyjmujemy z żywem 
zadowoleniem, gdyż jest on jednym z naj- 
piękniejszych filmów ostatnich lat, zarówno 
pod względem artystycznym, jak i pod wzglę_ 
dem treści. 

Widzieliśmy kilka filmów, osnutych na tle 
żywota Chrystusa, m. in. „Golgotę" — jed- 
nak żadna z tych realizacji pod żadnym 
względem nie dorównała „Królowi Królów", 
Żadna nie cieszy się tak olbrzymiem powo- 
dzeniem na całym świecie, jak ten obraz, 


Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt 
niezwykłej prestoty i głębokiego zrozumie- 
nia idei Chrystusowej przez tych, co się zaj- 
mowali zrealizowaniem „Króla Królów". 
Przedsiawiono Chrystusa tak jak w naszem 
zrozumieniu przedstawiony być musi: jak 
Człowieka - Męczennika, jak pierwszego 
głosiciela najpiękniejszych zasad, brata 
wszystkich cierpiących, ojca nieszczęśliwych, 

„Król Królów” to nie sztuczna, pełna bom- 

bastycznych frazesów i sztucznych blasków 
średniowieczna „szopka”, to nie misterjum, 
opracowane z patosem, możliwie skompliko- 
wane w formie — ten film to najcudniejszy 
i najbardziej popularny wykład chrześciani- 
zmu, to najbardziej idealne ujęcie zagadnie- 
nia męczeństwa i zmartwychwstania. 
„Król Krótów* wzrusza i przejmuje, uczy 
i poprawia. „Kr6i Królów" daje obraz tego 
eo ouczytane g martwych kart książki zdaje 
się czemś tak dalekiem i nierealnem. „Król 
Królów" daje realny obraz Chrystusa „ Czło- 
wieka. 

Film wyświetlano na całym świecie, cie- 
szył się powodzeniem i zrozumieniem. Tyl- 
ko bardzo ciemni ludzie chcieli wmówić w 
społeczeństwo, że film ten to obraza maje- 
statu chrystusowego, Ika. 


PODLE EP SE YO Na OB PRETO PRD 


PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd Org. Młodz. T. U. R. w Otwocku 


składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
ob. ob.: N. Rydzewskiej, M, Bibrowskiemu, 
S$. R. Dobrowolskiemu, Z. Łotockiemu, M. 
Markowskiemu, Wł. Sebyle, A. Wolicy oraz 
obyw. H. Ładoszowi za osobisty udział w 
Wieczorze Literackim. 


PEENES EAE CE PORONIN 
CZASOPISMA NADESŁANE 


„Muzyka* Nr. 3 umieszcza studjum prof. 
Niewiadomskiego „O pierwszej muzyce do 
Fausta", artykuł Mascagniego o muzyce jaz- 
zowej, prof. Chybińskiego o wpływach 
Wschodu na rozwój muzyki współczesnej, 
wreszcie przemówienie liraka o muzyce 
czeskiej, Zamykają numer działy: pedago- 
giczny, dział muzyki mechanicznej i jak zwy- 
kle, bogata kronika i dodatki, 


Min, | 


* ROBOTNIK“, wtorek 26 marca. 


PAN - CAPITOL 
N. Świat 40. Marszałk. 125. 
Pocz g. 4,6,8i10. Pocz. g. 4,6.8i 10. 


DZIŚ PREMJERA 
GENJALNEGO FILMU! 


W realizacji mistrza mistrzów ! 


PUDOWKINA 


Wielkie arcydzieło o niebywałej po- 
tędze dramatycznej 


BURZA NAD AZJA 


Potomek CZINGIS - CHANA. 


| s A AAA 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 6%. 
Soboty, niedziele i święta o godz. 530, 
Dla młodzieży dozwolone. 
Klaudja France i Paweł Feral 
w wielkim filmie z epoki kiedy szpa- 
da, sztylet i trucizna dyktowały 


„ący . Gurbhusek (Noc 


Trwogi) 
| Made i Przygody ouan Kida 
ae aae Wiii o 13 SDJRRNKCZIANE 


Codziennie seanse oświatowe Codziennie seanse oświatowe wylacz- 
nie -dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 
niedziele i święta o godz. 115 i 15 
dla BARAA ani AGBA | 


ERA E EN 
KINO- V ARIE T E 
„AS TRA" 
(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 


Na ekranie: 


Na strunach zmysłów 
z Lyą de Putti w roli głównej 
Na estradzie: 


Występy artystów scen polskich pod 
kierunkiem artysty 


Bolesława Norskiego-Nożycy > 
3 Humor. Śpiew, "> Tańce. je 


QOOLIODDODOOODOOODODOOOOOOO0O 


; 
; 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Najnowszy film polski 


„CZŁOWIEK 
0 BŁĘKITNEJ 


DUSZY“ 


w rolach głów: so ALINA KONOP- 
KA, DOLOREŚ ORSINI, ZBYSZKO 

SAWAN, EUGENJUSZ BODO, LUD- 
WIK LAWIŃSKI i WŁADYSŁAW 


WALTER. 
Reżyserował: Michał Machwic, 


c ASINO Nowy Swiat 50 
Pocz. o g. 6, ost. s. o 10 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM 
DLA WSZYSTKICH ! 
Potężna epopea przestworz oj 
stająca miarę „SKRZYDEŁ" p. 


OSTATNIA GODZINA 


pieśń o miłości i zwycięstwie w ge- 
njalnej interpretacji 


BARBARY KENT 


znanej z filmu „Symfonja Zmysłów” 


i RAYMONDA KEANA 


bohatera „Białych Nocy”. 


Realizacja: EMERY JOHNSON. 
Wytwórnia: „UNIVERSAL PICT. CORP.". 


FI wa RETE ERENÓO oa e [ETZ] 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo? „Kozacy” oraz „Zuzią saksofoni- 
stka”. ; 
, Capitol: „Burza nad Azją". 

Casino: „Ostatnia Godzina”. 

Colosseum: „Człowiek morza” i „Riff i 
Ralf jako strażacy”, W małej sali; „Prze- 
| sądy i przewidzenia”. 
Filharmonja: „Przegrane życie" 
| czyzno nie grzesz”. 

Miejski: „Garbusek”. 

Pan: „Burza nad Azją”. 

Palace: „Człowiek o błękitnej duszy”. 

Quo Vadis: „Człowiek o błękitnej duszy”. 

Rococo: „Czarny pirat" z Fairbanksem. 

Słońce: „Siódmy cud świata”, 

Splendid: „Na żółtych wodach Jant-Sen- 
Kiang". 

Stylowy: 
Gray. 

Wodewil: „Król królów". 

Światowid: „żar miłości". 

Astra (Dzika 51): „Na strunach zmysłów”. 

Bajka (Żelazna 61): „Jim postrach puszczy” 

Bellona: (Leszno 2). „Iwonka”. 

Hollywood (Hoża róg R weto, 
„Żony szalone". 


i „Męż- 


„Tancerka bogów” z  Gildą 


towej”. 
Mewa: 
Praga: 
kobiety”. 
Muza: 
torki", 
Sokół: (Marszałkowska 69) „Student”, 
Tęcza: (Przejazd 9) „Alraune”, 
Trianon: (Sienkiewicza 3) „Pan szuka 
żony”. 
Tombola (Marszałkowska 34); 
noo“ i „Dziewcze z pudełkiem". 


"Uciecha; (Złota 72) „Szpiedzy? 


(Hoża 38) „Nie ożenię się”, 
(Targowa 71) „Życie i przyszłość 


(PL 3-ch Krzyży) „Miłostki ak- 


„Ostatnia 


"że go nawet teroryzować, 


Italja (Wolska 32): „Gwiazda tawerny por- 


* UXADTSGENIZ WSE RZY A Str. > 


DZIESIĘCIOLECIE 
QUI-PRO-QUO 


W żadnym bodaj teatrze nie przejawia 


i 
ł 


| 


NAJTANSZY TEATR 
W WARSZAWIE 


Teatrem tym jest teatr robotniczy „ATE- 


się tak silnie współżycie aktora z publicz- | NEUM", mieszczący się w pięknej sali do- 
nością, jak w teatrze rewjowym; łącznikiem | mu ZZK przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 


sceny z widownią jest i piosenka, i „kawa- 
ły" i numery wykonywane na scenie, 
zwłaszcza konieransjerka, W teatrze rewjo- 
wym widz nietylko podziwia aktora w świe- 
tle rampy — widz widzi go obok siebie, mo- 


na bis tej czy innej piosenki, W.popularno- 
ści, jaką się cieszy- zespół „Qui. pro quo", 
szukać też należy tajemnicy -niebywale ser- 
decznego nastroju, jaki się wytworzył na 
uroczystem jubileuszowem przedstawieniu. 

Któż z nas w swoim czasie nie nucił „Gdy 
zobaczysz ciotkę mą”, kto nie wzdychał: 
„Mam chłopczyka na Kopernika”, kto nie 
gwizdał: „Moryc”, kto nie mruczał „On 
przecież nie ma nic”, kto z całem przeko- 
naniem i zapałem po wielokroć nie wołał: 
„Kochana stara buda Qui pro quo", 

Nie też dziwnego, że ci wszyscy, którzy 
zdołali się dostać na uroczyste jubileuszo- 
we przedstawienie, darząc oklaskami miły 
zespół kochanej budy, mimowoli wspominali 
ubiegłe szlagiery, dawne premjery, dawne 
piosenki... 

Przez 10 lat z małej scenki Qui pro quo 
szły w świat popularne piosenki, przez dzie- 
sięć lat rozbrzmiewał w tym lokalu naj- 
szczerszy śmiech, przez dziesięć lat błyska- 
ło ostrze wszechstronnej, nieraz budzące 
podziw śmiałością, ostrze satyry. 

Że teatrzyk ten właśnie dzięki tym zale- 
tom cieszył się powszechną sympatją — o 
tem świadczyły cyfry, przytoczone przez p. 
Jarossy'ego, dotyczące ilości rewij, przed- 
stawień i frekwencji. O sympatji dla teatru 
świadczyły liczne przemówienia zarówno ze 
strony delegatów Z, ASP, muzyków, Syn- 
dykatu dziennikarzy, jak i ze strony zespo- 
łu i personelu, O sympatji, jaką teatr darzy 
publiczność, najlepiej mowiły te brawa i o- 


jubileuszu, kantatę o Qui pro quo w kon- 
certowem wykonaniu całego zespołu. 

Przechodząc do omówienia samego pro- 
gramu, muszę stwierdzić z całą przyjemno- 
ścią, że „kochana stara buda" jubileuszowy 
ten program napewno święcić będzie jubi- 
leuszem setnego przedstawienia. Autorzy, 
aktorzy, reżyser, dekorator i konferencier 
dali maximum tego, co dać mogli, poprostu 
prześcigali się w pomysłach i humorze, Ży- 
wiołowość oklasków dowodziła, jak się po- 
dobało to publiczności. 
. Klaskano z zachwytem Krukowskiemu w 
„nowej” i w „starej formie", śmiano się do 
łez z nowego tekstu prześlicznej piosenki 
„Madame”, która acz chwilowo przychwy- 
cona przez „Morskie Oko", wróciła jednak 
tam, gdzie się zrodziła, czyli na deski „Qui 
pro quo", oklaskiwano z przejęciem cudo- 
wne wprost występy „boskich”  Tacjanek, 
zachwycano się przeogromną głębią ekspre- 
sji p. Ordonówny, podziwiano subtelność 
p. Toma, cieszono się na widok wielobarw- 
nej zarówno w stroju, jak i dowcipie p. Zi- 
mińskiej — i szalano z zachwytu nad „ame- 
rykańskiemi piosenkami” à la „Morskie 
Oko", utrzymanemi na odmianę w krajowym 
kolorycie,.. 

Numerem wybitnie jubileuszowym była hi- 
storja kabaretu literackiego w Polsce, w 


'| której przed oczyma naszemi przesunęły się 


wszystkie „edycje prototypu teatru rewji: 
od piosenek Adolfiny Zimajer (w czarow- 
nem wykonaniu wnuczki tej śpiewaczki p. 
Rapackiej), po przez „Zielony Balonik" i 
„Momus”, po przez „Miraż” i „Czarny Kot" 
aż do „Qui pro quo'.„ i uosobienia synte- 
tycznego przeglądu „szlagierów” tego tea- 
tru — jak zawsze, tryskającej humorem i 
werwą, p: Zimińską. 


„POBUDKA 


TYG. ILUSTROWANY 


Nr. 15 „POBUDKI" 
skonfiskował dla siebie 
Komisarjat Rządu. 
Towarzysze! Wydaliś- 
my dla Was Nr. 16. 


Zawierający bardzo ciekawe 
artykuły o nadużyciach bu- 
dżetowych, oimieninach marsz. 
Piłsudskiego, o bandach arab- 
skich pułk. Lawrence'a, 

o Oskarze Konie — królu 


Cena egzemplarza aea 40 
| add nę ia mies. zł. 
wartalnie zł. 4.50. 


r. b. 


Wpłacać można w następujących miejscach: 
w Kasie Głównej Kasy Chorych—POLNA 30 (róg Mokotowskiej) 


w godz. 8—131/2 — w soboty 8—12, 
w P. K. O. — Jasna sodz. 8 — 20, 


krzyki, któremi przyjęto wspaniałą, z racji 


| 


| 


domagając się | 


m O O r en w, 


150, Paty bez zaliczki — ze- 
0,|garmistrz Ch. Gutma- 
cher, ul. Smocza Nr. 21 
Adres: Warszawa, WARECKA 7.|róg Dzielnej. 


KASA GHORYGH M. WARSZAWY 


przypomina, źe termin wpłacania składek za m-c marzec r, b. u 
w myśl § 71 statutu Kasy Chorych m. Warszawy, w dniu 5 sa: 


A) Zegury 


_ Widzewa i wiele wiele innych. |zegarki. pierścionki, 
Czytajcie I prenumerujcie! | ko 


Ceny biletów w teatrze „Ateneum są nit- 


a | sze od cen biletów w jakimkolwiek teatrze 


warszawskim i wahają się od 1 złotego do 
5 złotych. 

Ceny biletów ulgowych wahają się ed 50 
gr. do 3 złotych i mogą je nabywać za oka- 
zaniem legitymacji członkowie związków za- 
wodewych, urzędnicy itd. itd. 

Prócz tego teatr „Ateneum“ oddaje na bar- 
dzo dogodnych warunkach całe przedstawie- 
nia związkom zawodowym i organizacjom. 

Jak widać z tego, „Ateneum“ jest napraw- 
dę najtańszym teatrem w Warszawie. Bądź 
więc w „Ateneum“ częstym gościem, zachę- 
caj innych, by chodzili do „Ateneum“ i pa- 
miętaj, że to jest teatr twój, teatr robotni- 
czy. 

Nie widziałeś jeszcze „Wilków* w „Ate- 
neum", A więc trzeba, byś dziś był w tea- 
trze przy ul, Czerwonego Krzyża 20. 


NA SWIETA 


DOSKONAŁE 


SZYNKI 
KIEŁBASY 


oraz wszelkie inne wędliny własnego 
wyrobu poleca wytwórnia wędlin 


ST. CIECHOMSKI 


SKLEP 
TAMKRA 23 


D 
ZA ZABOJSTWO ŻONY 


Przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 30 mieszkał 
posterunkowy policji, Stanisław Leszczyński, 
z młodą i ładną żoną. Szczęście zostało za- 
kłócone tajemniczemi flirtami żony, a zer- 
wane zupełnie w chwili, gdy brat Leszczyń- 
skiej w gniewie oświadczył Leszczyńskiemu, 
że żona go zdradza i że niejaki Tomecki, 
który jako „wujek“ zasilał kasę Leszczyń- 
skich, był najzwyklejszym kochankiem żony, 
a nie wujem. 

Leszczyński na oświadczenie brata zarea- 
gował niezwykle silnie, Udał się do domu 
i zabił żonę. 

Sąd Okręgowy skazał Leszczyńskiego na 
6 lat ciężkiego więzienia, które na podstawie 
ustawy o amnestji zmniejszył do lat 4 cięż- 
kiego więzienia. 

Sąd Apelacyjny, który wczoraj rozpatry- 
wał tę sprawę, zmienił kwalifikację przestęp- 
stwa z art’ 458 cz. I (zabójstwo w uniesie- 
niu) na art, -458 c. II (zabójstwo w uniesieniu 
wywołane silną zniewagą) zmniejszając karę 
do 4 lat więzienia zwykłego. 
> WANWAPEĄ pi Oi p WEW PORE RAEC POGORSDAÓRJK, 

Brzmiał tedy śmiech wesoły, strzelały ra- 
ce humoru, jak za cały dziesięcioletni okres 
istnienia teatru, błyskało ostrze satyry, to 
w tę, to w inną wymierzoną stronę; coraz 
to bogatsze, bardziej wysubtelnione, a zaw- 
sze oryginalne i nowe dekoracje pierwsze- 
go, przez 10 lat wiernie stojącego na swem 
stanowisku — dekoratora Galewskiego. 

Kochana stara buda.. Oby zawsze po tej 
samej linji działalności szła przez nowe lat 
10 aż do nowego jubileuszu. 


M 


Ika. 


KANARKI 


z hodowli nagrodzonej dwoma dyplo- 

mami honorowymi, dwoma złotemi me- 

dalami i jednym srebrnym w 4-ch la- 
tach hodowli 


poleca: 


samczyki od 20 do 50 zł., 
samiczki od 5 do 10 zł. 
z 


Ogłoszenia putefony, Pur- 


instrumenty 

drobne  |0fonvy, msiemer 
w wielkim wyborze 

ścien- | oraz płyty najnowszych 
ne, [nagrań na dogodnych 
warunkach po cenaca 


dj jo obrączki, ant M pole p 
lerośnice naj,Lulnia", Ma rszał- 
NEAR AE dak kowska 68. 


NA) MEBLE, 


OTOMANY *::. 
s RATY wise 


Zis- ia 20; podwórze. 


1 ) Pracowni- 
kom * tanio na do- 


godnych wä- 
runkach Suknie | okry= 
cia wiosenne gotowe 

sprzedaje znana pra- 


we wszystkich urzędach pocztowych na cy Kasy Chorych każ Br. Unkiawicz, 
m. Warszawy w P. K. O. Nr. 50006, w godz. 8 15. 


UWAGA: na blankietach P. K. O. nalóż 
nie i wyraźnie nazwę i a 


nie nazwisko, imię i adres pracodawcy.: 


y dyszy wypisać dokład- 


Hoża 54, Krucza 30. 
m mana en eaa meamna W e a 


irm y, względ- 


. 


CIORI Str. 6 - NAREW I REINET 
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PRZED OTWARCIEM POWSZECHNEJ 
WYSTAWY KRAJOWEJ W POZNANIU 


„Wielki hotel wystawowy jest największym hotelem w Polsce. 


TEATR i MUZYKA 


Teatr Qui Pro Quo". 


Dziś w teutrich miejskich 


Dziś jubileuszowa 


„ROBOTNIK”, wtorek 26 marca, 


CO USŁYSZYMY i 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
| serwatorjum Astronomicznego, hejnał ki 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat | 
lotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 13,60 
Koncert z płyt gramofonowych. 13,00 Ko- 
munikat rolniczy. 13.15 — 1450 Przerwa. 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
i| darczy. 15.10 Odczyt z cyklu wykładów dla 
| maturzystów szkół średnich, 15.35 Odczyt 
| p. t. „Współczesne środki łączności elek- 
' trycznej, ich znaczenie dla wojska i spote- 
| czeństwa" — wygłosi kpt. -Miekaniewski. 
16.00 „Chwilka lotnicza” — wygłosi dyr. W. 
Baliński, 16.15 Program dla dzieci. P, Wan- 
da Tatarkiewicz omówi „Listy od dzieci”, 
| 1645 — 17.00 Przerwa, 17.00 Odczyt p. t. 
| „Międzynarodowe zloty harcerskie i ich 
| znaczenie dla sportu” — wygłosi p. A. Ka- 
| miński. 17.25 Transmisja odczytu z Pozna- 
| nia. 17.55 Koncert popołudniowy orkiestry 
P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 18.35 
| Recytacje poetyckie z Poznania, 18,50 Roz- 
maitości. 19.10 — 19.50 Przerwa. 19.50 
Transmisja z Opery Poznańskiej, W prze- 
rwie komunikat Teatrów Miejskich. Po 
transmisji komunikaty: lotniczo - meteoro- 
logiczny, policyjny. sportowy, „nadprogram, 
oraz komunikaty Polskiej Ajencji Telegra- 
ficznej, 


o 


aae 


JUTRO. 


Katastrofa powodzi przybiera w Ame- 
ryce rozmiary zastraszające, 
rzeki Missisipi zniszczyły zupełnie wy- 
brzeża Alabama, 


REWA EE EEES Nr BA EA 
POWODŹ W AMERYCE POŁNC CNEJ 


miasteczkami okolicznościowemi, Miesz- 
Wylewy | kańcy w oczekiwaniu na pomoc, ratują 
się ucieczką na górne piętra domów. 

z licznemi wsiami i 


ZE SPORTU 


rewja p. t: „Jubileusz Q. P, Q". 


Wielki Operetka Warszawska w teatrze Znicz, 
SG EA R Dziś o godz. 8,15 wiecz. „Lizistrata”, 
k „Czerwony As". Codziennie „Marzec, ko- 
poria i 3 ty i zaloty”. 
0,8 w. „Król Stefan Batory Artur Rubinstein w Konserwatorjum. Jutro 
Nowy w sali Konserwatorjum grać będzie mistrz 
o 8 w. „Adwokat i róże” fortepianu, Artur Rubinstein utwory Schu- 
Letni manna, Lobosa, Poulenca, Szymanowskieg 


o 8w. „Panienka z dancingu” kawi e 


Aeae m ameme se ma — e 


Teatr Ateneum (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś i jutro „Wilki* Romain Rollanda. Od 
czwartku do niedzieli włącznie teatr nieczyn- 
ny. Dn. 1 kwietnia o godz. 4 popol. „Kwa- 
dratura koła”, wieczorem „Wilki“. 

Teatr Wielki, Dziś „Lakme”, 

Teatr Narodowy. Dziś „Król Stefan Ba- 
tory". 

Teatr Nowy. „Adwokat i róże”. 

Teatr Letni. „Panienka z dancingu”. 

Teatr Polski. „Dwaj panowie B.*. 

Teatr Mały, „Miłość bez grosza”, 

Teatr „Morskie Oko“, (Jasna 3). „1000 
pięknych dziewcząt, 


Koncert Wielkoczwartkowy w F. ilharmoniji, 
Koncert wielkoczwartkowy w Filharmonii 
zapowiada się niezwykle interesująco. Wy- 
pełnią 43, produkcje orkiestry filharmonicz- 
nej pod dyr. p. J. Bojanowskiego, chór „Har- 
fa" pod dyr. p, W. Lachmana, oraz artystów 
śpiewaków: p.p. Argasińskiej, Leskiej, Sko- 
necznej, Dobosza, Michałowskiego i Wragi. 
Jednym z kapitalniejszych numerów pro- 
gramu będzie kantata „Audite mortales" pol_ 
skiego kompozytora Bartłomieja Pękiela 
W części orkiestrowej obok podniosłego 
„Cudu wielkopiątkowego' Wagnera pozna- 
my poemat kontemplacyjny kompozytora 
włoskiego de Sabata p. t. „Gethsemani”, 


od o a a a aa a a a 
SMIERTELNE SKUTKI PIJANSTWA 


We wsi Klimontowie znaleziono na torze 
kolejowym zwłoki Stanisława Budziosza. 
mieszkańca wsi Karczyce, Jak dochodzenie 
ustaliło, Budziosz powracał z Miechowa po- 
ciągiem towarowym, z którego prawdopcdo- 


bnie wypadł lub wyskoczył, a będąc pod- 
chmielony (znaleziono przy trupie butelkę 
z resztkami wódki), dostał się pod koła 
wagonów i poniósł śmierć na miejscu. 


UDAREMNIONY SKOK DO WISŁY 


Wczoraj około północy pełniący służbę 
na moście Kierbedzia post,  Komisarjatu 
wodnego Sowiński zauważył jakiegoś męż- 
czyznę, który kilkakrotnie przechodząc 
przez most, zachowaniem swojem zdradzał 
zdenerwowanie. Wobec tego policjant jesz- 
cze pilniej zaczął obserwować przechodnia. 
W pewnej chwili nieznajomy zaczął wdra- 
pywać się na poręcz, chcąc ją przesadzić i 


skoczyć do Wisły, W samą porę nadbiegł 
policjant i niedoszłego samobójcę przytrzy- 
mał i odprowadził do kancelarji komisarja- 
tu wodnego. Tam ustalono, że jest to 18- 
letni Józef Gramowski, bezrobotny. Badany 
Gramowski zeznał, że powodem usiłowania 
samobójstwa jest brak pracy i środków do 
życia 


WYPADEK TRAMWAJOWY 


i2-letni Stefan Weiss, kolporter (Leszno 


mt. 98). wyskakując z tramwaju na roku ul. 


S:nóczej i Nowolipia, zwichnął kość lewej 


stcpy i potłukł się ogólu'e, Pomocy cttop- 
cu udzielono w ambulatorium Pogotowia 


| 


11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z wie- 


ZMIANY W ZARZĄDZIE SEKCJI PIŁKI 
NOŻNEJ W. R. S. K. O, 


ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12.10 — 13,00 Kon- Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Sekcji 
cert z płyt gramofonowych. 13.00 Komunika_ | Fiłki Nożnej W,R.S.K.O. postanowiono do- 
ty: rolniczy, meteorologiczny oraz transmi- | kooptować do Zarządu tow, Błaząłka Włady- 
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej | Sława (Skra) na miejsce ustępującego tow. 
krakowskiej. 13.15 — 14.50 Przerwa. 14.50. | Wybrańskiego, ; 

Komunikaty: meteorologiczny i gospodar- | Z powyższe przyczyny zostały pozmienia- 
czy. 15.10 Odczyt p. t. „Batory”, 15.35 Ko- | ne funkcje «złonków Zarządu, które przed- 
munikat harcerski, 15.50 — 16.45 Konsert z . stawiają się obecnie następująco: przewod- 
płyt gramofonowych. 16.45 — 17.00 Przer- ; niczącym został tow. Filipiak (Sarmata), se- 


wa. 17.00 Odczyt p. t. „Starożytność kla- 
syczna a człowiek współczesny”. 17.25. 
„Skrzynka pocztowa”, 17.55 Koncert popo- 
łudniowy: 18.50 Rozmaitości. 19.10 Odczyt 
p. t „Krajoznawstwó a sztuka", 1335, 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”. 19.55 —20 00. 
Sygnał czasu z Warsz Obserw. Astronom. 
20.10 Koncert kameralny. 21.35 Literacki 
występ autorski Wandy Niedziałkowskiej- 
Dohaczewskiej. Po „godzinie 22-ej komuni- 
katy: lotniczo - meteoro!ogiczny, PAT, po- 
licyjny, sportowy i nadprogram. 


PE O OE PEACE 


RTO WCZORAJ WYGRAŁ 


NA LOTERII? 


Wczoraj w osiemnastym dniu ciągnienia 
5 klasy 18 loterji państwowej główniejsze 
wygrane padły na n-ry: 
` 15.000 zł. nr. 309. 

10.000 zł. nr. 35105. 

5.000 zł. n-ry: 2290 54586 139836, 

3.000 zł. n-ry: 32855 170403. 

2.000 zł. n-ry: 88489 94187 112820, 115763 
146222 151026 153003, 

1.000 zł. n-ry: 422 1035 2027 5290 16841 
43207 58102 80553 84671 112455 122083 129381 
142495 169386, 5 à 

600 zł. n-ry: 4001 8543 32224 36583 44284 
45675 55254 63247 69701 70583 91046 103240 
103315 110842 114851 127462 131364 133066 
136980 142446 143940 153350, 


| osi oli Oi E oai aaa R p CĄ 
Robotnicy popierajcie 


Swoje pismo codzienne 


| kretarjat objął tow, Wopiński (Skra) Ewiden- 
| cję — tow. Lerner (Gwiazda). Do Wydziału 
Gier i Dyscypl. wybrano tow, tow. Wopiń- 
skiego, Lernera, Adamczyka i Błazałka Wł. 

Kapitanem sekcji Piłki Nożnej W.R.S.K.O, 
został wybrany przewodniczący tej sekcji, 
tow, Filipiak. 

WALNE ZEBRANIE WARSZ, ZWIĄZKU 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH. 

W lokalu Z, Z. odbyło się w niedzielę do- 
roczne zebranie Warszawskiego Związku 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych. Ze- 

| braniu przewodniczył p. Królikowski, 

Po złożeniu przez prezesa zarządu p. Si- 
korskiego sprawozdania z działalności, u- 
dzielono zarządowi absolutorjum, 

Uchwalono następnie szereg dezyderatów 
pod adresem zarządu i władz sportowych np. 
wydanie specjalnej (broszury francuskiej na 
P. W, K. ustalenie minimum płac i t, d, 

Wybory do zarządu dały rezultaty nastę- 
pujące: prezes dr. M, Orłowicz, członkowie: 
p-p. Muszałówna, Junosza-Dąbrowski, Szysz- 
szko-Bohusz, Szenajch, Kwast, kpt, Misiń- 
ski, Majcher i Osiński, Komisja Rewizyjna: 
p-p- Sikorski, Walczak i tow. Kral. Sąd Ko- 
leżeński: p.p, Królikowski, Mielech i Laskow- 
nicki. 

STARANIA ROBOTNICZYCH KLUBÓW 
SPORTOWYCH O SUBSYDJUM 
MAGISTRACKIE. 

W tych dniach Wydział Oświaty i Kultury 
Magistratu m, Warszawy będzie rozdzielał 
subsydja dla klubów sportowych stolicy. W 
związku z tem robotnicze kluby sportowe 
złożyły podania o przyznanie im pewnych 
kwot, niezbędnych na prowadzenie dalszej 
racjonalnej pracy sportowej, 

Mamy nadzieję, iż w zrozumieniu tej ko- 
niecznej potrzeby robotniczych klubów Ma- 
gistrat przychylnie załatwi te sprawy. 


„ŁÓDŹ BIJE WARSZAWĘ 9:5. 


W niedzielę odbył się w Łodzi międzymia 
stowy mecz bokserski pomiędzy reprezenta- 
cjami Warszawy i Łodzi zakończony zwycięsz 
twem Łodzi w stosunku 9:5, 


SPROSTOWANIE. 


We wczorajszym numerze „Robotnika 
w artykule p. t. „O nowe drogi dla sportu. 
polskiego” jeden ustęp, wskutek wadliwego 
łamania, stał się zupełnie niezrozumiały. 
Prawidłowe brzmienie tego ustępu podaje+ 
my poniżej: | 


„I rozumując logicznie, mielibyśmy pra- 
wo się spodziewać, że na stadjonach tych| 
panuje stały ruch, że liczne grupy trenują 
na zmianę do zmroku. Tymczasem rzeczy-; 
wistość ukazuje nam wręcz coś innego. Na 
stadjonach klubów sportowych nie ćwiczą! 
masy, a jeśli je tam od czasu do czasu wi-' 
dzimy, to tylko w charakterze widzów, któ-: 
rzy drogo opłacili wstęp na widownię, Dla, 
mas ćwiczących wstęp na stadjon jest wy-! 
kluczony, bo inaczej być nie może, Klub! 
sportowy jest towarzystwem samowystar- | 
czalnem, stadjon zaś jest podstawą jego eg-! 
zystencji materjalnej, a jeśli ćwiczy ktoś na. 
nim, to tylko ci, którzy dzięki swemu wy- 
bitnemu talentowi sportowemu zapęwniają 
klubowi stałą i liczną publiczność, względ- 
nie ci (też niezbyt liczni),, którzy mają w 
przyszłości zastąpić zachodzące gwiazdy. 
Normalnem zjawiskiem, spotykanem nietyl- 
ko u nas, ale i zagranicą, jest fakt, że o ile 
nie ćwiczy kilku asów klubowych (a có- 
dziennie przecież trenować nie mogą); to 
stadjon klubowy jest pusty, a dostanie się 
nań kogoś z poza klubu jest możliwe chyba 
tylko przez dziurę w parkanie, Gdzież za- 
tem mają ćwiczyć te masy, w imię których 
buduje się stadjony i kto się ma zająć ty- 
mi, którzy ze stanowiska sportu klubowo- 
zawodniczego, nie posiadają specjalnych u- 
zdolnień sportowych? Przecież z takich wła- 
śnie składa się owa masa i na jej średnim 
poziomie sprawności sportowej z punktu 
widzenia ogólno - państwowego — najbar- 


dziej zależy”, 


ILJA JLF i EUG. PIETROW. 


s 12 Krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska, 


Najgorzej było z Kukuszkiną, siedzącą naprzeciw wielkiej, do- 
skonale oświetlonej akwareli, wyobrażającej krowę. Akwarela ta by- 
ła poświęcona przez N. N. O. Ż. (Nowa naukowa organizacja życia). 
Sympatyczna t krowa, łypająca jednem, ciemnem hiszpańskiem 
okiem, była po mistrzowsku rozdzielona na części; przypominała 
plan nowego domu spółdzielczego, z tą tylko różnicą, że w planie 
domu były oznaczone numerami: kuchnie, korytarze i kuchenne 
schody — w naszym zaś numerami były oznaczone poszczególne 
części krowy: polędwica, krzyżowa, gatunek I-szy, 2-gi, 3-6i i 4-ty, 

Kukuszkina zjadała: swą porcję, nie podnosząc głowy. Wizeru- 
nek krowy wywoływał w niej bowiem pożądliwe bicie serca i napływ 
ślinki do ust: w 2-gim domu Starsobiesa, mięso było nader rzadkiem 
zjawiskiem.. ; » 

Prócz staruszek, siedzieli przy stole: Izydor Jakowlewicz, Oleg 
Jakowlewicz i Pasza Emiljewicz. Ani "wiek, ani płeć tych młodzień- 
ców nie usprawiedliwiały ich obecności w tym zakładzie społecz- 
nym, ale — Jakowlewicze byli młodszymi braciszkami  Alchena, 
a Pasza Emiljewicz — ciotecznym bratankiem Aleksandry Jakowlew- 
ny. Młodzieńcy, z których najstarszym był 32-letni Pasza Emiljewicz 
bynajmniej nie uważali za nienormalny pobytu swego w domu so- 
biesa, Traktowano ich tu tak samo, jak staruszki: a więc mieli ta- 


16) 


i młodości odżywiali się znacznie lepiej, niż pupilki sobiesa. Kradli 
z domu to wszystko, czego nie zdążył ukraść Alchen. Pasza Emilje- 
wicz potrafił na jednem posiedzeniu wsunąć jak nic 5 funtów jarzyn, 
co zresztą pewnego dnia zrobił, cały dom w ten sposób pózbawia- 
jąc obiadu, 

Staruszki nie zdążyły jeszcze nawet dokumentnie pokoszto- 
wać kaszy, a Jakowlewicz wraz z Emiljewiczem, przełknąwszy szyb- 
ko swe porcje, zerwali się z czkawką od stołu i pobiegli do kuchni 
w poszukiwaniu czegoś konkretniejszego. 

Obiad trwał nadal, Staruszki zaczęły z ferworem trajkotać, 

— Nażrą się, a potem zaczną wyć nieprzystojne piosenki... 

— A Pasza Emiljewicz sprzedał dziś rano krzesło z tamtej 
niszy, Kuchennemi schodami wyniósł je chyłkiem handlarzowi. Sły- 
szycie? 

Rozmowę staruszek przerwało nagłe chrząkanie głośnika, któ- 
re zagłuszyło nawet syk gaśnicy; krowi głos rozpoczął: 

— ...lazek., 3 

Zgięte we dwoje staruszki odwracały się, jak mogły od sto- 
jącego w kącie radja i spożywały w skupieniu strawę, licząc na to, 
że może jednak ominie je ten kielich goryczy. Lecz głośnik grzmiał 
w dalszym ciągu: 

— em cenny wynalazek. Dróżnik Murmańskiej Dyrekcji ko- 
lejowej towarzysz Sokucki, Samara, Orzeł, Kleopatra, Uljanow, Ca- 
ricyn, Klemens, Ifigenja, — So - kuc - ki... : 

Sapiąc, kontynuował zachrypniętym głosem: 

„wynalazł sygnalizację świetlą przy pługach śnieżnych. 


kie same koszarowe łóżka i koce z napisem „nogi”, odziani byli tak, Wynalazek został zalecony przez Dorizul, Darja, Onega, Rajmund... 


jak staruszki w tandentne, szare samodziały, dzięki swej sile jednak 
s 


WARUNKI PRENUMERATY: 
a fresa 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszeni 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, 


Staruszki udały się gęsiego do swych pokojów, Głośnik, za- 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 2 


a zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroiogi 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc, drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


chłystując się wprost z nadmiaru sił grzmiał nadal w pustym już te- 
raz pokoju: 

— „A teraz posłuchajcie nowogrodzkich piosenek ludowych... 

Hen, gdzieś daleko, jakgdyby w samym środku ziemi, uderzył 
ktoś w struny bałałajki i proletarjacki Batistini zaczął popisywać się: 

— Pluskwy na murze siedziały 
I na słońce się krzywiły, 
Fininspektora ujrzały — 
Wnet pouciekały... 

„Piosenki te wywołały burzliwą reakcję. Rozległ się niebywały 
łoskot. Były to zapewne huraganowe oklaski, a może też tam w głę- 
bi ziemi zaczęły pracować podziemne wulkany. 

Zasępiony srodze inspektor straży ogniowej zszedł tymczasem 
ze strychu i znalazłszy się ponownie w kuchni, ujrzał pięciu obywa- 
teli, którzy wprost rękami wygarniali z beczki kwaszoną kapustę 
i smakowicie objadali się nią. Jedli w skupieniu. Jedyny tylko Pa- 
sza Emiljewicz kręcił głową z miną smakosza i zdejmują4e z wąsów. 
kapuściane festony, delektował się: 

— Jeść taką kapustę bez wódki, to grzech. 

— Czy to nowy transport staruszek? — spytał Ostap. 

— To sieroty — odrzekł Alchen, wypychając ziekka inspekto- , 
ra z kuchni i nieznacznie przytem grożąc sierotom pięścią, 

— Z okolic nadwołżańskich zapewne? 

Alchen zmieszał się. 

— Smutna spuścizna carskiego ustroju, 

Alchen rozłożył ręce, jakśdyby mówiąc: cóż począć, gdy taką 
mamy spuściznę.. (C. d; n.). 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20; powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
odpowiada. 
——=—=—=—=—=—= 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


